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43 pomysły  na nową 
siedzibę Teatru 
Współczesnego. 
Komisja konkursowa  
już działa str. 3

II FORUM DOSTAWCÓW POLSKIEJ ENERGETYKI WIATROWEJ PLANY 

W Szczecinie minister aktywów pań-
stwowych Wojciech Balczun mówił 
wprost: – Kwestia local contentu to bu-
dowanie fundamentu i ekosystemu 
dla rozwoju polskiej gospodarki, ade-
kwatnego do naszych ambicji. „Włącz 
myślenie po polsku” ma być czymś na-
turalnym. 

Polska – jak przypomniał – jest dziś 
20. gospodarką świata. Ambicją rządu 
jest przesuwanie się w globalnej hie-
rarchii wyżej, wykorzystując potencjał 
dostępny w kraju. Local content stał 
się jednym z elementów strategii roz-
woju do 2035 roku i ma zapewnić mak-
symalne wykorzystanie krajowych za-
sobów: kapitału, kompetencji i zaple-
cza przemysłowego. 

Pod hasłem repolonizacji – podkre-
ślał minister – kryje się nie tylko zwięk-
szanie udziału polskich firm w krajo-
wych inwestycjach, ale także tworze-
nie warunków do internacjonalizacji 
biznesu, czyli ekspansji zagranicznej 
rodzimych spółek. Trwają właśnie 
prace nad ostateczną definicją local 
contentu. 

– Definicja musi być maksymalnie 
pojemna i niewykluczająca. To instru-
ment mobilizowania spółek, aby kom-
ponent krajowy był elementem klu-
czowym – zaznaczył Balczun. 

Nowa polityka gospodarcza ma 
być także odpowiedzią na niestabil-

ność geopolityczną. W obliczu na-
pięć międzynarodowych – jak wska-
zywał minister, przywołując sytu-
ację w Zatoce Perskiej – bezpieczeń-
stwo ekonomiczne, odporność łań-
cuchów dostaw i zdolność do samo-
dzielnej produkcji stają się kwestią 
racji stanu. 

Skala planowanych inwestycji jest 
bezprecedensowa. Rząd zapowiada 
wydatkowanie bilionów złotych 
w sektorach kluczowych dla bezpie-
czeństwa i transformacji: energetyce 
wiatrowej na morzu, energetyce ją-
drowej, paliwach czy przemyśle 
obronnym. Jako przykład wskazano 
program SAFE – wart ok. 43,7 mld 
euro – z którego blisko 90 proc. środ-
ków ma trafić do polskich firm. 

O wymiarze energetycznym local 
contentu mówiła minister klimatu 
i środowiska Paulina Hennig-Kloska. 
W ubiegłym roku ponad 31 proc. ener-
gii w Polsce pochodziło z odnawial-
nych źródeł. 

– Co trzecia herbata w Polsce zo-
stała zaparzona energią z OZE – obra-
zowo tłumaczyła. 

W ramach projektu Baltic Power 
stoją już 78 monopali i 30 turbin. Inwe-
stycja ma zostać oddana w połowie 
roku, a w przyszłym zasilić w prąd 
około 1,5 mln gospodarstw domo-
wych. – Nasze ambicje nie mogą się za-
trzymać. Udział krajowych podmio-
tów w tych projektach musi być wspie-
rany – zaznaczyła minister. 

Rozwój morskiej energetyki wia-
trowej to nie tylko kwestia prądu, ale 
także impuls dla infrastruktury. Sekre-
tarz stanu w Ministerstwie Infrastruk-
tury Arkadiusz Marchewka podkre-
ślał, że offshore ma strategiczne zna-
czenie dla całej gospodarki. 

Ubiegły rok był rekordowy dla por-
tów nadzorowanych przez resort: 3,9 
mln TEU przeładowanych kontene-
rów, 141 mln ton towarów i blisko 650 
mln zł zysku.

Mariusz Parkitny, Dorota Mariańska 
Szczecin 

Gigantyczne środki 
i nowa strategia
Biliony złotych inwestycji, rekordy 
w portach i 31 proc. energii z OZE – 
rząd zapowiada, że nadchodząca 
dekada będzie czasem „myślenia 
po polsku” w gospodarce. Local 
content ma stać się nie hasłem, 
lecz twardym mechanizmem, któ-
ry skieruje strumień publicznych 
pieniędzy do krajowych firm 
i wzmocni bezpieczeństwo pań-
stwa.

Rachunki 
za ogrzewanie  
mogą spaść nawet 
o 95 proc. str. 3

Tłumy  
zainteresowanych  
ofertą Pomorskiego 
Uniwersytetu  
Medycznego str. 4

Prof. Nowakowska-Domagała: Żaden system nie 
wyeliminuje tragedii z udziałem funkcjonariuszy str. 2 BIZNES

Bez rozwoju wiatraków czeka nas 
droższa energia  - str. 8  
Zachęty finansowe  i benefity 
to za mało dla pracownika  str. 10

SPORT 

Linus Wahlqvist na setny występ w Pogoni 
musi poczekać. Ma kontuzję kolana str. 16

Jesteśmy 20 gospodarką świata. Nasze ambicje to przesuwanie się 
tej hierarchii coraz wyżej i wyże - mówił minister Balczun 
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Czytaj str. 4

Niebawem ruszy  
budowa Muzeum 
Westerplatte. 
zaplanowano badania 
archeologiczne  
str. 5

Iran atakuje Cypr.  
Sytuacja na Bliskim 
Wschodzie eskaluje.  
Hezbollah dołącza 
do wojny   
str. 7

Raportem NIK 
radni chcą zająć 
się na sesji 
Najwyższa Izba Kontroli zajęła się trzema 
inwestycjami drogowymi realizowanymi 
w Szczecinie. w każdym przypadku jakość 
prac uznano za niezadowalającą.   str. 3
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Zacznijmy od sprawy, która 
wstrząsnęła opinią publiczną 
– tragedii z udziałem funk-
cjonariusza SOP, który zabił 
swoją 4-letnią córeczkę i zra-
nił cztery osoby. Ten przypa-
dek obnażył brutalną 
prawdę: system badań psy-
chologicznych w służbach 
bywa fikcją. Czy ma pani po-
mysł, jak sprawić, by nie była 
to pięciominutowa formal-
ność, lecz realne sito? 
Byłabym bardzo ostrożna 
z tak kategorycznymi oce-
nami. Pojedyncze, nawet dra-
matyczne i medialne przy-
padki nie mogą podważać 
skuteczności systemu. Z per-
spektywy psychologiczno-
psychiatrycznej etiologia ta-
kich zdarzeń bywa bardzo 
różna – od czynników psy-
chologicznych czy psychia-
trycznych po neurologiczne. 
Chciałabym móc powiedzieć, 
że stworzymy system, który 
wyeliminuje ryzyko takich 
sytuacji w 100 procentach. 
Ale to po prostu niemożliwe. 

Tyle że funkcjonariusze 
śmieją się z tych badań. Mó-
wią: w kółko te same testy, 
nikt nie traktuje tego poważ-
nie. 
I to jest już obszar, któremu 
rzeczywiście trzeba się przyj-
rzeć. Jak te badania wyglą-
dają? Czy stosowane narzę-
dzia i metody psychome-
tryczne są aktualne? Czy 
może wymagają odświeżenia 
i zmiany na inne. Natomiast 
rozdzielmy dwie rzeczy: od-
biór badań przez funkcjona-
riuszy i realną skuteczność 
systemu. To nie jest czarno-
białe. Natomiast gdybym 
uważała, że wszystko działa 
świetnie, nie przyjęłabym tej 
funkcji. 

Badania przydatności to 
jedno. Ale może problemem 

jest brak zaufania? Psycho-
log policyjny, podległy służ-
bowo, to w oczach funkcjo-
nariusza często „donosiciel”, 
przez którego można stracić 
prawo do noszenia broni i od-
znakę służbową. Może nale-
żałoby psychologów „ucy-
wilnić”? 
Myślę, że tutaj znowu powin-
niśmy być ostrożni, psycho-
logowie w służbach mundu-
rowych pracują bardzo 
ciężko, duża grupa funkcjo-
nariuszy korzysta z ich 
wsparcia. Jest też pewnie 
grupa, która ma mniej zaufa-
nia i obawy wynikające z róż-
nych przyczyn. Ten wątek 
również będzie analizowany. 
Ale znów – system nie jest 
jednolity. W strukturach pra-
cują zarówno psychologowie 
cywilni, jak i podlegli służ-
bowo. Część opieki funkcjo-
nuje w placówkach NFZ, 
w poradniach i szpitalach 
MSWiA – tam specjaliści są 
cywilami. 
Kluczowy jest jeszcze jeden 
element: sposób myślenia 
o zdrowiu psychicznym. Ono 
nie jest kategorią zero-jedyn-
kową. To kontinuum. 
A w służbach często funkcjo-
nowało podejście: albo jesteś 
w pełni zdrowy, albo nie na-
dajesz się do służby. 
Psychiatria i psychologia bar-
dzo się rozwinęły. Wiemy, że 
wiele zaburzeń chorób i dole-
gliwości w obszarze zdrowia 
psychicznego jest skutecznie 
leczonych i nie pozostawia 
trwałych konsekwencji. Au-

tomatyczne „odbieranie do-
stępu” za sam fakt leczenia 
psychiatrycznego może być 
szkodliwy. 

Ale kultura „twardziela” 
w służbach nadal istnieje. 
Funkcjonariusz na psycho-
tropach? Dla wielu przełożo-
nych to nie do pomyślenia. 
Samobójstwa to temat tabu. 
Zgadzam się, że ten stereotyp 
wciąż funkcjonuje. Ale widzę 
też wyraźną zmianę pokole-
niową. W nowych naborach 
jest wielu młodych ludzi, dla 
których korzystanie z po-
mocy psychologicznej nie jest 
powodem do wstydu, to od-
zwierciedla zmiany, które za-
chodzą także w naszym spo-
łeczeństwie. Są też realizo-
wane szkolenia dla funkcjo-
nariuszy i kadry dowódczej 
dotyczące pracy w zespołach 
wielopokoleniowych. Działa 
bezpłatna i anonimowa linia 
wsparcia psychologicznego 
800 70 24 30, przeznaczona 
dla funkcjonariuszy i pracow-
ników służb mundurowych 
oraz ich rodzin. Funkcjona-
riusze z niej korzystają. 
Zmiana się dzieje. Nie rewolu-
cyjnie, lecz ewolucyjnie. To 
dobrze, bo - jak wiemy - rewo-
lucje mają swoje ofiary. Poza 
tym ważne jest, żeby o dobro-
stanie psychicznym w służ-
bach mówić merytorycznie 
i spokojnie, aby nie wzbudzać 
oporu czy lęku. Kropla drąży 
skałę. Wierzę, że to nasionko 
zmiany już kiełkuje. 

Służby to jednak nie „popu-
lacja ogólna”. Praca zmia-
nowa, zaburzenia snu, 
ogromny stres. Pani zajmuje 
się chronotypem – nieregu-
larność snu może być przy-
czyną np. depresji gorszego 
zdrowia somatycznego. 
To bardzo ważny wątek. Nie-
regularność rytmu dobowego 
ma realny wpływ na zdrowie 
psychiczne, także na ryzyko 
samobójstwa. Tego nie da się 
zignorować. Nie zmienimy 
faktu, że służba ma charakter 
zmianowy. Ale możemy anali-
zować, jak minimalizować ne-
gatywne skutki tego trybu 
pracy. To jeden z obszarów, 
które chciałabym wnieść 
do prac zespołu. 

Czy funkcjonariusze podle-
gają „wtórnej psychopatyza-
cji”, czyli zmiany osobowości 
pod wpływem służby? Taką 
opinię słyszałam. 
Nie używałabym tego ter-
minu. Mówiłabym raczej 
o zjawiskach wtórnej trauma-
tyzacji, PTSD, wypaleniu za-
wodowym czy zjawisku mo-
ral injury – urazie moralnym. 
Rozczarowanie organizacją, 
biurokracją, rozbieżność mię-
dzy ideą służby a codzienną 
praktyką – to są czynniki, 
które mogą wpływać 
na funkcjonowanie emocjo-
nalne. Ale „psychopatyzacja” 
to zbyt daleko idące uprosz-
czenie. 

Strażacy wyciągają zwłoki, 
policjanci interweniują 
przy drastycznych sprawach. 
Czy obowiązkowy debriefing 
po takich akcjach miałby 
sens? 
Wiedza naukowa na temat 
debriefingu zmieniła się 
w ostatnich latach. Nie za-
wsze i nie w każdej sytuacji 
jest on skuteczny. Z jednej 
strony – „obowiązkowy de-
brifing czy też rozmowa 
z psychologiem mogłoby 
zmniejszać stygmatyzację, bo 
„do psychologa idą wszyscy”. 
Z drugiej – przymus bywa za-
bójczy dla motywacji. To 
także wymaga analizy. 

Wróćmy jeszcze na moment 
do SOP, bo od funkcjonariu-
sza tej formacji zaczęłyśmy 
naszą rozmowę. To specy-
ficzna służba – ogromna pre-
sja, konieczność absolutnej 
koncentracji, gotowość 
do reakcji przez wiele go-
dzin, a jednocześnie często 
monotonia i oczekiwanie. 
Czy to nie wymaga szczegól-
nych predyspozycji psy-
chicznych? 
Oczywiście, że wymaga. 
W przypadku SOP mamy 
do czynienia z bardzo specy-
ficznym obciążeniem – z jed-
nej strony presja doskonało-
ści, odpowiedzialność za bez-
pieczeństwo najważniej-
szych osób w państwie, ko-
nieczność dużej kontroli wła-
snych emocji. Z drugiej – dłu-
gie okresy czuwania, gotowo-
ści, pracy w trybie „wysokiej 

czujności”, nawet gdy nic się 
nie dzieje. To wymaga szcze-
gólnych predyspozycji psy-
chicznych i sprawnego funk-
cjonowania poznawczego 
zwłaszcza w zakresie uwagi, 
kontroli impulsów, odporno-
ści na monotonię i stres. Tego 
typu predyspozycje można 
i należy diagnozować, rów-
nież narzędziami neuropsy-
chologicznymi. Ale znów – 
nie chodzi o to, by szukać jed-
norazowych, radykalnych 
rozwiązań. Ja wierzę w syste-
matyczne podnoszenie stan-
dardów, aktualizowanie na-
rzędzi diagnostycznych, 
wzmacnianie wsparcia. To 
daje realną, trwałą zmianę. 

Co należałoby zrobić już te-
raz? 
Zacząć od rzetelnej diagnozy. 
Sprawdzić, jakie mamy za-
soby, jakie są realne potrzeby 
funkcjonariuszy, ilu psycho-
logów potrzeba, gdzie po-
winni pracować. Doraźne ak-
cje są ważne, ale potrzebny 
jest plan długofalowy. 

A pieniądze? Minister obie-
cał środki na przeprowadze-
nie badań niezbędnych 
do postawienia diagnozy? 
Rozmawialiśmy także o tych 
kwestiach i pan minister ma 
świadomość, że o finansach 
w jakimś zakresie trzeba bę-
dzie rozmawiać, ale na tym 
etapie nie o konkretnych 
kwotach. 

Jeśli będziemy rozmawiać ze 
sobą za rok, jakie wskaźniki 
pokażą, że praca pani ze-
społu była potrzebna, na coś 
się przydała, a wasze wnioski 
nie wylądowały w szufla-
dzie? 
Po tym, że temat zdrowia 
psychicznego funkcjonariu-
szy będzie mocniej osadzony 
w programach narodowych – 
jak Narodowy Program Zdro-
wia czy Narodowy Program 
Zapobiegania Samobój-
stwom. Po pierwszych zmia-
nach legislacyjnych albo 
przynajmniej ich zapowie-
dziach. I po tym, że będziemy 
o tym rozmawiać bez sensa-
cji, bez stygmatyzacji – ale też 
bez lukrowania rzeczywisto-
ści.

Mira Suchodolska 
Rozmowa

z prof. Katarzyną Nowakow-
ską-Domagała, szefową ze-
społu powołanego przez mi-
nistra spraw wewnętrznych 
i administracji, który oceni 
procedury wsparcia psycho-
logicznego w służbach

Prof. Katarzyna Nowakow-
ska-Domagała: W służbach 
często funkcjonowało 
podejście: albo jesteś 
w pełni zdrowy, albo nie 
nadajesz się do służby
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Żaden system nie wyeliminuje ryzyka 
tragedii z udziałem funkcjonariuszy

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Otyłość można leczyć na NFZ 
za darmo! Program KOS-BAR 
a Wyłączasz się na kilka sekund  
i nic nie pamiętasz? To groźne!

KALENDARIUM

3 MARCA   
POLSKA  
1812  
Sformowano Legię Księstwa 
Warszawskiego. 
1921  
Polska zawarła układ z Ru-
munią o wzajemnej pomocy 
militarnej w razie ataku ze 
strony Rosji. 
1947  
Najwyższy Trybunał Naro-
dowy w Warszawie ogłosił 
wyroki w procesie byłych 
wysokich przedstawicieli hi-
tlerowskich władz stolicy. 
Ludwig Fischer, Max Daume 
i Josef Meisinger skazani zo-
stali na karę śmierci, a Lu-
dwig Leist na 8 lat pozbawie-
nia wolności. 
1948  
Przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Warszawie 
rozpoczął się proces rotmi-
strza Witolda Pileckiego. 
1960  
Rada Ministrów podjęła de-
cyzję o utworzeniu Woliń-
skiego Parku Narodowego. 

 
ŚWIAT   
1871  
Odbyły się pierwsze wybory 
do niemieckiego Reichstagu. 
1875 
W Montrealu rozegrano 
pierwszy mecz hokeja na lo-
dzie. 
1915  
W USA utworzono komitet 
doradczy do spraw aeronau-
tyki NACA, będący poprzed-
nikiem NASA. 
1917  
W Rosji wybuchła rewolucja 
lutowa. 
1938  
W Arabii Saudyjskiej odkryto 
złoża ropy naftowej. 
1955  
W programie muzycznym 
Louisiana Hayride po raz 
pierwszy na antenie telewi-
zyjnej wystąpił Elvis Presley. 
1959 
W ZSRR rozpoczęto niszcze-
nie 21 857 teczek personal-
nych ofiar zbrodni katyń-
skiej. 
1960  
Elvis Presley powrócił do USA 
po zakończeniu służby woj-
skowej w RFN. Wcześniej 
tego dnia, w trakcie między-
lądowania pod Glasgow, je-
dyny raz w życiu stanął 
na ziemi brytyjskiej. 
1991 
Obywatele Estonii i Łotwy 
opowiedzieli się w referen-
dach za niepodległością 
od ZSRR.
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Pod lupą NIK znalazły się trzy 
inwestycje drogowe w Szczeci-
nie: przebudowa ul. Jagielloń-
skiej (2017 rok), ul. Bogusława 
X i ul. Małkowskiego (2017–
2018, wykonawcą obu inwesty-
cji była Eurovia Polska) oraz al. 
Jana Pawła II (2020–2022, wy-
konawcą prac było konsorcjum 
Roverpol i Rover Infrastructu-
ras). W każdym przypadku ja-
kość wykonanych prac oce-
niono jako niezadowalającą. 
Oględziny przeprowadzone 
przez NIK wykazały liczne 
wady. Wśród nich znalazły się 
wykruszone fugi, spękania 
kostki kamiennej oraz zapad-
nięcia jezdni. 

- Inwestor powinien nam 
przedstawić, gdzie była wada 
- w projekcie czy w wykonaw-
stwie. Zacznijmy z grubsza 
od tego, a nie od szczegółów. 
Jedna trzecia, dwie trzecie 
spoin. Z tych opinii, które czy-
tałem, to wszystko tak wy-
gląda. Nie wiem, ja przyjąłem 
czytając to, że większość jakby 

była winą projektu – dociekał 
Henryk Jerzyk. 

Przedstawiciele Zarząd Dróg 
i Transportu Miejskiego 
w Szczecinie unikają jedno-
znacznych odpowiedzi w kwe-
stii odpowiedzialności. Wia-
domo jednak, że sprawa będzie 
miała swój finał w sądzie. 

- Z trzema stronami, za-
równo z wykonawcą, z projek-
tantem, jak i inżynierem kon-
traktu. Do trzech stron zostanie 
skierowane roszczenie - po-
twierdził Krzysztof Miller, dy-
rektor ZDiTM. 

Jak wynika z informacji 
przekazanych przez spółkę, 
wykonawca przebudowy al. 
Jana Pawła II nie zgłaszał za-
strzeżeń do dokumentacji 
projektowej na etapie prze-
targu. 

- Sama dokumentacja i przetarg 
na Jana Pawła II, jak wszystko 
było ogłaszane, wykonawca 
nie zgłaszał żadnych uwag co 
do samej konstrukcji. Wykonał 
tę inwestycję zgodnie z doku-
mentacją projektową - zapew-
nia Paweł Misiukajtis, zastępca 
dyrektora ZDiTM ds. Infra-
struktury Drogowej. 

Wątpliwości pojawiły się 
jednak w kontekście prowadze-
nia dokumentacji budowy. Ma-
ria Bohuń, radna KO, zwróciła 
uwagę na informację NIK, że 
w dzienniku przebudowy al. 
Jana Pawła II brak było po-
twierdzeń przez inspektora 
nadzoru oraz inżyniera kon-
traktu dotyczących wykona-
nych warstw jezdni. 

- Nie do końca jest tak, że te 
dzienniki budowy były prowa-

dzone właściwie. To obarcza nie-
stety winą też nas. Musimy to 
brać pod uwagę przy postępowa-
niu sądowym - mówiła radna. 

Radni pytali również o to, co 
stanie się w okresie oczekiwa-
nia na wyrok sądu, na który za-
pewne przyjdzie nam pocze-
kać.  

- Z tej zapowiedzi procesu to 
dwa, trzy lata, bo przecież sąd 
będzie musiał powołać bie-
głych, będzie czekał na analizy. 
A co się stanie w międzyczasie? 
Kto naprawi te jezdnie? Po-
trzebny jest ruch i bezpieczeń-
stwo - pytał Henryk Jerzyk. 

- Jeśli chodzi o bieżące na-
prawy wynikające z ujawniają-
cych się wad, cały czas mamy 
rękojmię i ona jest na bieżąco 
wykonywana. Gmina Miasto 
Szczecin nie ponosi żadnych 
kosztów. Wykonawca napra-
wia to, co ma naprawić - odpo-
wiadał dyrektor Miller. Rękoj-
mia ma obowiązywać do jesieni 
2027 roku. 

Radni wystąpili z wnio-
skiem do Rady Miasta o prze-
prowadzenie kontroli trzech 
wspomnianych inwestycji. 
- Poddam go oczywiście 
pod obrady rady. Myślę, że bę-
dzie jeszcze opiniowany przez 
Komisję Gospodarki Komunal-
nej. Tematu na pewno nie bę-
dziemy odpuszczać. Jest 
istotny dla mieszkańców mia-
sta, dla zarządcy drogi i dla bez-
pieczeństwa - podkreślił Marek 
Duklanowski, radny PiS i prze-
wodniczący komisji rewizyj-
nej.ą

Marek Jaszczyński
Szczecin

Nie tylko przed sądem, ale 
również w Radzie Miasta 
Szczecin będzie głośno o ra-
porcie Najwyższej Izby Kon-
troli dotyczącym trzech in-
westycji drogowych. Radni 
z Komisji Rewizyjnej Rady 
Miasta Szczecin zajęli się 
ustaleniami kontrolerów 
i zapowiadają dalsze działa-
nia.

Nie odpuszczają. Raportem 
NIK radni zajmą się na sesji

Przebudowa alei Jana Pawła II zapowiada jednym 
z ważniejszych tematów – nie tylko w sali sądowej
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W wielu miejscowościach 
w Zachodniopomorskiem są 
domy, które określa się termi-
nem „wampiry energetyczne”. 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej wspólnie z Urzędem Mar-
szałkowski od 2024 r. realizuje 
program, który ma to zmienić. 
Do dzisiaj wyremontowano 
pięć budynków wielorodzin-
nych, w Czarnocinie, Wójcinie, 
Rymaniu, Krukowie i Pobłociu. 
Okazało się, że przeprowa-
dzona w nich termomoderni-
zacja dała olbrzymie oszczęd-
ności. 

- Spadek wysokości rachun-
ków oscylował od 73 do, na-
wet, 95 proc. - poinformowała 
Paulina Hennig-Kloska, mini-
ster Klimatu i Środowiska 
na briefingu prasowym zorga-
nizowanym w poniedziałek 
w siedzibie WFOŚiGW. 

Jak podkreślają eksperci, 
taki wynik można osiągnąć 
dzięki prawidłowo i komplek-
sowo wykonanej termomoder-
nizacji. 

- W tych budynkach wyko-
naliśmy termomodernizację 
od fundamentów (lub piwnic), 
poprzez ściany, okna, drzwi 

i dach - mówi Waldemar Miśko, 
prezes Zarządu WFOŚiGW 
w Szczecinie. - W ramach pro-
gramu podłączana jest głębi-
nowa pompa ciepła połączona 
z fotowoltaiką i podziemnym 
magazynem energii. 

W naszym województwie 
program Termomodernizacji 
ma być kontynuowany - sza-
cuje się, że do generalnego re-
montu pod tym względem na-
daje się około 2,5-3 tys. starych 
budynków. Do programu zgło-
siły się już 83 gminy (spośród 
113 gmin istniejących w woje-
wództwie zachodniopomor-
skim). W pierwszym etapie, 
do połowy przyszłego roku, 
zostanie przeprowadzona mo-
dernizacja 400 budynków. 

- Chcemy pilotażowo sko-
piować wasz pomysł i wcielić 
go w całym kraju, choć zda-
jemy sobie sprawę, że najlepiej 
się sprawdzi w regionach, 
w których funkcjonowały nie-
gdyś Państwowe Gospodar-
stwa Rolne, czyli jeszcze w Dol-
nośląskiem i Wielkopolskiem - 
przyznaje minister Hennig-
Kloska. - Trzy tygodnie temu 
złożyliśmy do Funduszu Mo-
dernizacyjnego wniosek o uru-
chomienie na ten cel 500 mln 
zł. 

Remontowane będą bu-
dynki popegeerowskie użytko-
wane przez gospodarstwa do-
mowe o niższych dochodach. 
Gminy będą mogły zgłaszać 
budynki do termomoderniza-
cji na przełomie czerwca 
i lipca.

Leszek Wójcik 
Szczecin 

Remontowane będą budyn-
ki popegeerowskie użytko-
wane przez gospodarstwa 
domowe o niższych docho-
dach. Rząd przeznaczył 
na to 500 mln zł. 

Rachunki za ogrzewanie 
na wsi spadną nawet  
o 95 procent

Jechał 123 km/h przez centrum Nowogardu. Za kierownicą 
VW siedział 19-latek, który ma prawo jazdy od grudnia 2025 
roku. Do zdarzenia doszło w terenie zabudowanym, w rejo-
nie przejścia dla pieszych – miejscu, gdzie szczególnie nale-
ży zachować ostrożność i zdjąć nogę z gazu. Policjanci za-
trzymali kierującemu prawo jazdy, nałożyli  mandat karny 
w wysokości 2500 złotych oraz 15 punktów karnych.

NOWOGARD  
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Marek Jaszczyński,  
tel. 601 742 819  
Na naszych Czytelników  
czekamy w redakcji Głosu 
Szczecińskiego w Szczecinie 
przy al. Niepodległości 
26/U1 oraz pod adresem: 
alarm@gs24.pl

DYŻURNY GŁOSU nasz 
REGION

Tak duże zainteresowanie kon-
kursem potwierdza rangę in-
westycji oraz jej znaczenie dla 
rozwoju przestrzennego i kul-
turalnego miasta. Teraz sąd 
konkursowy wybierze projekt, 
który połączy wysoką jakość ar-
chitektury z funkcjonalnością 

oraz społeczną rolą przyszłego 
obiektu. Lokalizacja nowej sie-
dziby Teatru Współczesnego 
jest już wybrana - placówka po-
wstanie na Łasztowni, przy Na-
brzeżu Celnym, w sąsiedztwie 
planowanego Mostu Kłodnego. 

Przypomnijmy, obiekt ma 
pełnić funkcję nie tylko teatru 
repertuarowego, ale także no-
woczesnego, otwartego cen-
trum kultury - miejsca spekta-
kli, warsztatów, spotkań i wy-
darzeń dla mieszkańców. 

 Rozstrzygnięcie konkursu 
zaplanowano na 13 marca br. 
W nowym gmachu teatru ma 

się znaleźć: Duża scena z wi-
downią na 450 miejsc, z możli-
wością zmiennego układu 
sceny, scena kameralna dla 90-
200 osób, z elastycznym ukła-
dem widowni i sceny, scena 
społeczno-edukacyjna dla 100–
240 osób - wielofunkcyjna, ide-
alna do warsztatów i wydarzeń 
artystycznych. Poza tym, zaple-
cze techniczne i administra-
cyjne, czyli garderoby, maga-
zyny, pracownie, sale warszta-
towe, sale prób, biura. 

Obiekt ma być dostępny dla 
osób z niepełnosprawno-
ściami, ma mieć bawialnię dla 

dzieci i strefę odprężenia dla 
widzów neuronietypowych. 

Biorący udział w konkursie 
muszą też pamiętać, że w pro-
jekcie powinny się znaleźć roz-
wiązania proekologiczne, np. 
energooszczędne systemy 
ograniczające koszty użytko-
wania obiektu. 

Równie ważna jest także 
przestrzeń wokół budynku, 
gdzie ma powstać strefa rekre-
acji i wypoczynku z wykorzy-
staniem zieleni, a pod ziemią 
ma się znaleźć parking. 

Nowy teatr będzie projekto-
wany i realizowany z wykorzy-

staniem metodyki BIM – Buil-
ding Information Modeling, 
czyli cyfrowego modelowania 
informacji o budynku. BIM to 
znacznie więcej niż trójwymia-
rowy model – to inteligentna 
baza danych obejmująca każdy 
element obiektu, od konstruk-
cji po wyposażenie. Pozwoli 
wyeliminować kolizje projek-
towe już na etapie koncepcji, 
skrócić czas projektowania i bu-
dowy oraz obniżyć koszty in-
westycji i eksploatacji nawet 
o 20–30 proc. 

Najważniejszą nagrodą dla 
zwycięskiej pracowni architek-

tonicznej będzie  zaproszenie  
do podpisania umowy na przy-
gotowanie dokumentacji pro-
jektowo-kosztorysowej oraz 
sprawowanie nadzoru autor-
skiego podczas realizacji pro-
cesu budowlanego. Dodatkowo 
przewidziane zostały nagrody 
pieniężne: za pierwsze miejsce 
- 300 tys. zł, za drugie miejsce 
- 200 tys. zł, za trzecie miejsce 
- 100 tys. zł, a za zdobycie wy-
różnienia - 50 tys. zł. 

Konkurs architektoniczny 
organizowany jest przy udziale 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich (SARP).ą

Leszej Wójcik 
Szczecin 

Rozpoczęły się obrady sądu 
konkursowego, który ma 
wybrać najlepszą koncepcję 
przyszłego teatru. Wpłynęły 
43 projekty. 

43 pomysły na nową siedzibę Teatru Współczesnego w Szczecinie 
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Zainteresowanie tegorocznych 
maturzystów Dniami Otwar-
tymi zorganizowanymi przez 
Pomorski Uniwersytet Me-
dyczny jest ogromne. Pozna-
wać uczelnię można tylko 
w grupach zorganizowanych. 
Do udziału w prezentacji uni-
wersytetu zapisało się już 400 
uczniów szkół ponadpodsta-
wowych ze Szczecina, Star-
gardu, Gryfina, Koszalina, 
Choszczna, Poznania, Gorzowa 
Wielkopolskiego, Kalisza, Ko-
szalina, a nawet z Białej Podla-
skiej. 

Co ich do Szczecina przy-
ciąga? 

- Renoma Pomorskiego Uni-
wersytetu Medycznego - twier-
dzi prof. Leszek Domański, rek-
tor PUM. - Nasz uniwersytet ma 
swoją markę. Ma osiągnięcia. 
Jest po prostu jedną z najlep-
szych uczelni w Polsce! I taka 
o nas opinia funkcjonuje 

w kraju. Jesteśmy znani i doce-
niani. 

Na czterech wydziałach Po-
morskiego Uniwersytetu Me-
dycznego (na wydziale Medy-
cyny, Stomatologii, Nauk o Zdro-
wiu i Farmacji) studiuje 5,5 tys. 
studentów. Uczą się aż na 15 kie-

runkach. - Jest u nas również 
możliwość kształcenia w języku 
angielskim - podkreśla rektor. - 
To z kolei przyciąga do nas stu-
dentów z całej Europy, a nawet 
ze świata. Co ciekawe, studiują 
na tym kierunku także Polacy. 
Dla nich świat stoi otworem. 

Dni Otwarte są wyjątkową 
okazją, by zajrzeć za kulisy 
kształcenia przyszłych lekarzy 
i pielęgniarek. Uczestnicy od-
wiedzą nowoczesne Centrum 
Symulacji Medycznej - miejsce, 
w którym studenci zdobywają 
praktyczne umiejętności w re-
alistycznych, symulowanych 
warunkach, pracując na za-
awansowanych fantomach i sy-
mulatorach wysokiej wierności. 

Maturzyści mają możliwość 
zobaczenia kilkunastu specja-
listycznych sal dydaktycznych, 
poznają nowoczesny sprzęt 
wykorzystywany w nauczaniu 
procedur medycznych, biorą 
udział w pokazach praktycz-
nych i sprawdzają swoje pre-
dyspozycje do pracy w zawo-
dach medycznych. 

Wczorak towarzyszyliśmy 
uczniom  klas medycznych LO 
1 z Gryfina. - Chcę wam poka-
zać najciekawsze sale Centrum 
Symulacji Medycznej - tłuma-
czy przedstawicielka PUM. 

Pierwsza sala: do nauki ana-
tomii - nowocześnie wyposażo-
nej, m.in. w okulary VR umoż-

liwiającymi oglądanie obrazów 
w różnych wymiarach. Temat: 
serce. 

- Nie wybrałem jeszcze 
uczelni, w której chciałbym 
studiować - mówi Kuba 
z czwartej klasy LO nr 1 w Gry-
finie (klasa medyczna). - PUM 
jest jedną z opcji, którymi je-
stem zainteresowany. To dla-
tego dzisiaj tu przyszedłem. Za-
stanawiam się jeszcze nad stu-
diowaniem fizjoterapii w Po-
znaniu. Ale Szczecin na razie 
wydaje się bardziej atrakcyjny. 

Małgosia i Marta uczą się 
w LO 1 w Szczecinie. 

- Myślę o studiowaniu cze-
goś związanego z medycyną, 
ale niekoniecznie chciałabym 
być lekarzem - przyznaje Mał-
gorzata. - Może weterynarzem, 
może ratownikiem... Jeszcze 
myślimy z przyjaciółką, gdzie 
studiować. PUM jest na poważ-
nie brany pod uwagę. 

Marta wydaje się bardziej 
zdecydowana. 

- Spróbuję się dostać na kie-
runek ogólny lekarski - zapew-
nia. ą

Leszek Wójcik 
Szczecin 

Przez dwa dni Pomorski Uni-
wersytet Medyczny w Szcze-
cinie jest otwarty dla matu-
rzystów, w ramach tzw. Dni 
Otwartych. Do udziału w pre-
zentacji uczelni - odbywa się 
w Centrum Symulacji Me-
dycznej przy ul. Klonowica - 
zapisało się ponad 400 osób.

Tłumy na Dniach Otwartych 
Pomorskiego Uniwersytetu Medycznego

Zainteresowanie studiami na Pomorskim Uniwersytecie Medycznym jest ogromne. 
Na dni otwarte przyjechali uczniowie nawet z Białej Podlaskiej
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W tegorocznym budżecie 
rząd przeznaczył blisko trzy mi-
liardy złotych na realizację klu-
czowych inwestycji, które rozwi-
jają gospodarkę morską. 

– Budujemy za to przylądek 
Pomerania w Świnoujściu sto 
osiemdziesiąt sześć hektarów 
nowego lądu z portem głęboko 
wodnym, do którego będą mo-
gły przepływać największe kon-
tenerowce świata. Tylko w tym 
roku wydamy blisko trzysta pięć-
dziesiąt milionów złotych 
na jego zbudowanie. Nazywamy 
to autostradą wodną do naszych 
portów w Szczecinie i Świnouj-
ściu. To są rekordowe pieniądze, 
które zostaną już w tym roku 
uruchomione po to, aby realizo-
wać te kluczowe inwestycje – 
wyliczył minister Marchewka. 

Wymienił też, że za blisko mi-
liard złotych budowany jest port 
instalacyjny w Gdańsku. To po-
nad dwadzieścia hektarów no-
wego lądu, z którego będą wy-
pływać statki stawiające wiatraki 
na morzu. 

– Blisko siedemset milionów 
złotych z odblokowanego przez 
nasz rząd Krajowego Planu Od-
budowy modernizujemy małe 
porty, które będą służyć of-
fshore’owi. Ustka, Łeba i Dar-

łowo. Tam, że budujemy ponad 
stuletnie falochrony i budujemy 
nową infrastrukturę dostępową 
do tych portów, czyli prawie mi-
liard siedemset milionów zło-
tych bez zwrotnych dotacji 
do końca tego roku zostanie za-
inwestowane w rozwój infra-
struktury morskiej – punktował 
również Arkadiusz Marchewka. 

Jednocześnie dodał, że z per-
spektywy Ministerstwa Infra-
struktury, repolonizacja już się 
dzieje. 

– Po osiemnastu latach prze-
rwy w Stoczni Szczecińskiej 
znów budowany jest statek 

pod klucz. W ubiegłym tygodniu 
podpisaliśmy umowę na bu-
dowę pogłębiarki, która będzie 
służyć utrzymaniu torów podej-
ściowych do naszych portów 
za kwotę dwustu siedemdziesię-
ciu milionów złotych i wybuduje 
to lokalna szczecińska stocznia 
Partner, więc tak wygląda repo-
lonizacja w praktyce. Rząd prze-
kazuje urzędowi morskiemu 
pieniądze na ważne inwestycje. 
Ten wybiera lokalne polskie 
stocznie do realizacji tych inwe-
stycji i tak właśnie to wszystko 
powinno wyglądać – podsumo-
wał. 

Marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd 
Geblewicz przypomniał, że to 
właśnie w regionie 25 lat temu 
powstała pierwsza profesjo-
nalna farma wiatrowa w Polsce 
– wówczas w całości oparta 
na zagranicznych komponen-
tach. Dziś lokalny udział jest co-
raz większy. 

W 2023 roku województwo 
wyprodukowało 130 proc. ener-
gii z OZE w stosunku do wła-
snego zapotrzebowania. – To 
oznacza konieczność moderni-
zacji sieci i myślenia o nowych 
biznesach – wskazał. 

O local contencie mówił 
także prezes Polska Press Grupa 
Zenon Nowak, określając go jako 
przejaw patriotyzmu gospodar-
czego. Jak przytoczył, 90 proc. 
Polaków chce, by w dużych pro-
jektach finansowanych przez 
państwo uczestniczyły przede 
wszystkim firmy krajowe i regio-
nalne. 

Local content ma więc stać się 
czymś więcej niż administracyj-
nym wymogiem. Rząd zapo-
wiada budowę „ekosystemu 
na dekady” – takiego, w którym 
publiczne inwestycje nie tylko 
modernizują infrastrukturę 
i energetykę, lecz także budują 
trwałą przewagę konkurencyjną 
polskich firm. 

dokończenie ze str. 1 

Local content już się dzieje. Ministrowie 
wyliczają, co zostało zrobione

Definicja local content zostanie opublikowana do końca 
marca -  zapowiedział Wojciech Balczun
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reklama.szczecin@polskapress.pl

zamówisz tutaj:

Szczecin, bo.gs24@polskapress.pl, 697 770 190

AUTOREKLAMA 

0011487300

Pani 

Urszuli Jabłońskiej 
Dyrektorce Wydziału Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Zachodniopomorskiego 

z powodu śmierci 

Teścia 
wyrazy najgłębszego współczucia 

składają

Marszałek  

Olgierd Geblewicz         

 i Zarząd Województwa 

Zachodniopomorskiego                            

Przewodnicząca Sejmiku 

Teresa Kalina

 oraz Radni 

Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Prace w ramach 1. etapu inwe-
stycji będą prowadzone na ob-
szarze o powierzchni ok. 11,5 
ha, znajdującym się pomiędzy 
promenadą nadmorską a ul. 
mjr. Henryka Sucharskiego. - 
Odwiedzający półwysep do-
strzegą nadchodzącą meta-
morfozę tego miejsca – podkre-
śla Muzeum II Wojny Świato-
wej, realizujące budowę nowej 
placówki muzealnej na Wester-
platte.  

- To moment przełomowy: 
budowa Muzeum Westerplatte 
nabiera fizycznych kształtów, 
jednak to coś więcej niż inwe-
stycja. Każdy z obiektów – 
świadków historii – będzie 
przypominał zwiedzającym 
z Polski i z zagranicy, że to wła-
śnie w tym miejscu w 1939 
roku wybuchła wojna, która 
ogarnęła cały świat. To tutaj 
dzielnie bronili się polscy żoł-
nierze – mówił prof. Rafał 
Wnuk, dyrektor Muzeum II 
Wojny Światowej, w czasie 
podpisania umowy z wyko-
nawcą prac budowlanych. 

Rekonstrukcja 
budynków 
Projekt zakłada przywróce-

nie historycznego kształtu 

Wojskowej Składnicy Tranzy-
towej. Zaplanowane jest od-
tworzenie układu ścieżek i nie-
których obiektów WST, w tym 
budynku zawiadowcy stacji 
i sześciu schronów amunicyj-
nych. Część reliktów zostanie 
poddana pracom konserwator-
skim, a te, które dziś są niewi-
doczne, zostaną wyekspono-
wane dla zwiedzających. Prze-
widziano także „uczytelnie-
nie” w terenie historycznego 
przebiegu torowiska wzdłuż 
pierwszej i drugiej linii schro-
nów amunicyjnych.  

Teren zostanie objęty moni-
toringiem. Powstaną również 
udogodnienia dla osób z nie-
pełnosprawnościami, stylizo-
wane oświetlenie i jednolite ta-
blice opisujące ścieżkę zwie-
dzania. - Zagospodarowane 
otoczenie, uporządkowane 
ścieżki i elementy małej archi-

tektury zapewnią warunki 
do komfortowego i przemyśla-
nego zwiedzania – informuje 
Muzeum.   

Równolegle od marca 
do lipca 2026 r. będą prowa-
dzone badania archeologiczne 
w rejonie północnego skrzydła 
tzw. nowych koszar. Ich celem 
jest odsłonięcie i zabezpiecze-
nie pozostałości tej części 
obiektu i udokumentowanie 
stanu ich zachowania. Uzy-
skane w ten sposób informacje 
umożliwią podjęcie decyzji co 
do sposobu wyeksponowania 
reliktów dla zwiedzających 
w przyszłości. 

Konieczna wycinka 
Aby umożliwić prowadze-

nie prac, konieczne będzie wy-
cięcie drzew kolidujących 
z projektowanym zagospoda-
rowaniem terenu, odtwarza-

nymi reliktami. Co więcej, bu-
dowa nowej, plenerowej pla-
cówki muzealnej na półwyspie 
zakłada wręcz przeobrażenie 
zieleni na terenie półwyspu. 
Kompozycja roślinności 

na Westerplatte zyska bardziej 
parkowy charakter. Pojawi się 
więcej niskich nasadzeń, które 
pozwolą lepiej wyeksponować 
relikty zabudowy oraz przy-
wrócić historyczny charakter 
terenu dawnej WST. Część 
drzew planowanych do wy-
cinki rośnie w miejscu histo-
rycznych obwałowań i skarp, 
które zgodnie z projektem 
mają zostać odbudowane. Nie-
gdyś skrywały one istotne tak-
tycznie obiekty, takie jak 
schrony amunicyjne. Plano-
wane jest również odtworzenie 
i uzupełnienie historycznych 
szpalerów drzew wzdłuż daw-
nych Alei Brzozowej i Alei Por-
towej. 

Zaznaczmy, wycinka obej-
mie ok. 17–18 proc. drzew ro-
snących na terenie Wester-
platte. W pierwszym etapie bę-
dzie to 68 drzew, ok. 2483 krze-
wów o powierzchni ok. 2995 
m2, 3890 m. kw. obsadzonych 
zostanie mniejszymi krzewami 
i runem leśnym. Natomiast 
w drugim etapie: 172 drzew, ok. 
4720 krzewów o powierzchni 
ok. 4350 m. kw, 6240 m. kw. 
obsadzonych zostanie mniej-

szymi krzewami. Zgodę na wy-
cinkę wydała już Regionalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska 
w Gdańsku.  

- Część roślin wyznaczo-
nych do usunięcia jest w złym 
stanie lub są to drzewa ob-
umarłe. Ich obecność w tym 
miejscu może zagrażać bezpie-
czeństwu. Drzewa, które nie 
kolidują z realizacją inwestycji 
i nie zagrażają bezpieczeństwu 
zwiedzających, zostaną zacho-
wane oraz odpowiednio zabez-
pieczone na czas prowadzo-
nych prac – informuje Mu-
zeum. 

Kiedy koniec budowy? 
Do realizacji prac o wartości 

48 mln zł wybrana została 
firma Strabag. Budowa finan-
sowana jest przez Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego.  

Planowane zakończenie 
prac budowlanych ma nastąpić 
w II połowie 2027 roku. Do-
dajmy, w drugim etapie bu-
dowy nowego muzeum na We-
sterplatte, w dawnej WST po-
wstanie nowy obiekt  wysta-
wienniczy. 

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Lada dzień rozpoczną się 
prace przy budowie nowe-
go Muzeum Westerplatte. 
Projekt zakłada odtworze-
nie części historycznych 
obiektów dawnej Wojsko-
wej Składnicy Tranzyto-
wej, w której obronie pol-
scy żołnierze stoczyli hero-
iczną walkę we wrześniu 
1939 roku. Są wizualizacje 
obiektów, które zostaną 
zrekonstruowane. 

Niebawem ruszy budowa muzeum na Westerplatte. 
Zaplanowano także badania archeologiczne

Tak, po zakończeniu prac ma wyglądać wyeksponowana placówka Fort na Westerplatte
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Plany przewidują m.in. rekonstrukcję budynku zawiadowcy stacji
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W poniedziałek w rozmowie 
w TVN24 Marcin Bosacki był py-
tany, czy MSZ posiada szacunki 
dotyczące dokładnej liczby Po-
laków znajdujących się na Bli-
skim i Dalekim Wschodzie, któ-
rzy chcą wrócić do kraju. 

– Takich szacunków, ile osób 
chce wrócić do kraju, nie 
mamy. Wiemy, że w regionie 
Bliskiego Wschodu, szeroko po-
jętego – od krajów Zatoki Per-
skiej po Izrael, Liban, Jordanię 
– to kilkanaście tysięcy osób  
– poinformował Bosacki. 

Zaapelował też o rejestrację 
swojego pobytu w systemie 
Odyseusz. Zdaniem wicemini-
stra liczba Polaków, którzy będą 
chcieli powrócić do kraju, będzie 
rosła – między innymi ze 
względu na to, że niektórym 
z nich będą kończyły się pobyty. 

Bosacki poinformował, że 
władze Zjednoczonych Emira-
tów Arabskich – w których, jak 
mówił, przebywa najwięcej Pola-
ków – w porozumieniu z polską 
stroną zadeklarowały, że każdy, 
komu się kończy pobyt w hotelu 
czy ośrodku wczasowym, będzie 
mógł na koszt miejscowych 
władz tam zostać . – Już wczoraj 

to wiedzieliśmy. Przysyłano do  
nas takie zaświadczenia dla ho-
telarzy o tym, że dalszy pobyt jest 
na koszt władz Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich – mówił wi-
ceszef MSZ. 

Polscy obywatele 
nie ucierpieli 
– Nie ma żadnych informacji, 

aby jakikolwiek nasz obywatel 
ucierpiał na Bliskim Wschodzie 
w związku z działaniami wojsko-
wymi – powiedział w poniedzia-
łek rzecznik MSZ Maciej Wewiór. 
Dodał, że wszystkie zorganizo-
wane grupy opuściły Izrael drogą 
lądową przez Egipt. 

Maciej Wewiór zaapelował 
też do biur podróży, by nie ofe-
rowały i nie realizowały wycie-

czek w region Bliskiego 
Wschodu. Poinformował rów-
nież o podniesieniu poziomu 
ostrzeżeń dotyczących Cypru 
do poziomu drugiego, czyli „za-
chowaj szczególną ostrożność”. 

– Pragnę zaapelować do biur 
podróży, które w dalszym ciągu 
oferują i, co gorsza, realizują wy-
cieczki na Bliski Wschód. Ape-
luję o odpowiedzialność i niero-
bienie tego – powiedział rzecz-
nik MSZ podczas poniedziałko-
wego briefingu. 

Odwołane loty 
na Bliski Wschód 
Polskie Linie Lotnicze LOT 

odwołały najbliższe rejsy na Bli-
ski Wschód. Przewoźnik zapew-
nia, że jest w stałym kontakcie 

z pasażerami posiadającymi bi-
lety na odwołane rejsy. 

„W związku z sytuacją w re-
gionie i rekomendacjami Agen-
cji Unii Europejskiej ds. Bezpie-
czeństwa Lotniczego, Polskie Li-
nie Lotnicze LOT podjęły decy-
zję o odwołaniu dwóch najbliż-
szych rejsów do Dubaju (do  
4 marca) i Rijadu (do 8 marca). 
Rejsy do Tel Awiwu pozostają 
odwołane do 15 marca. Służby 
operacyjne PLL LOT są w bieżą-
cym kontakcie z pasażerami od-
nośnie do wszelkich zmian w re-
zerwacjach” – poinformował na  
platformie X rzecznik prasowy 
PLL LOT Krzysztof Moczulski. 

Dziś zbierze się 
komitet bezpieczeństwa  
– We wtorek zbierze się komi-

tet bezpieczeństwa poświęcony 
sytuacji na Bliskim Wschodzie  
– poinformował w poniedziałek 
wicepremier, minister cyfryzacji 
Krzysztof Gawkowski. W spotka-
niu udział wezmą także przed-
stawiciele prezydenta. 

Gawkowski pytany o konflikt 
na Bliskim Wschodzie powie-
dział dziennikarzom w Mikołaj-
kach, że w kwestii bezpieczeń-
stwa obóz prezydencki i rzą-
dowy muszą współpracować 
ręka w rękę. 

– Mamy zwołane posiedzenie 
komitetu bezpieczeństwa, które 
będzie się m.in. tymi tematami 
zajmowało. Tutaj nikt nie zwle-
ka, tylko wszyscy działamy 
na bieżąco. Również przedstawi-
ciele prezydenta jutro będą – po-
informował wicepremier. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Wiceszef resortu dyploma-
cji poinformował w ponie-
działek, że według informa-
cji MSZ w regionie szeroko 
pojętego Bliskiego Wschodu 
znajduje się kilkanaście  
tysięcy obywateli Polski.

Kilkanaście tysięcy Polaków 
przebywa w rejonie konfliktu

– Jesteśmy dwudziestą gospo-
darką świata. Nasze ambicje to 
przesuwanie się tej hierarchii 
coraz wyżej i wyżej, dzięki po-

tencjalnemu działaniu dostęp-
nemu w Polsce – mówił minister. 

Local content jest elemen-
tem strategii rozwoju Polski 
do 2035 roku. Ma pozwolić 
na maksymalne wykorzystanie 
potencjału naszego kraju. 

– Pod hasłem repolonizacji 
nie kryje się tylko ten projekt, 
o którym będziemy tutaj roz-
mawiali, ale też tworzenie wa-
runków do tzw. internacjonali-
zacji polskiego biznesu, czyli 
ekspansji polskich firm zagra-
nicznych – dodał Balczun. 

Zwrócił uwagę na skompliko-
waną sytuację geopolityczną, 
która wymusza budowę bezpie-
czeństwa państw, także w wy-
miarze gospodarczym. 

– Ostatnie dni pokazały, jak 
zmienia się drastycznie zagroże-
nie geopolityczne. Widzimy, co 
się stało w Zatoce Perskiej. Wi-
dzimy, że budowanie niezależ-
ności gospodarczej, chronienie 
państwowego łańcucha dostaw, 
budowa tego komponentu pań-
stwowego są kluczowe z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pań-

stwa – mówił minister aktywów 
państwowych. 

Do dyskusji na temat local 
contentu zaproszono m.in. orga-
nizacje przedsiębiorców i izby 
handlowe. 

– Nie chcemy, aby ten projekt 
był tylko działaniem administra-
cyjnym, ale wypracowaniem 
wspólnego ekosystemu dla go-
spodarki na kolejne dekady. 
Mamy do czynienia z czymś nie-
wyobrażalnym, bo, tak jak mówił 
premier, będziemy inwestować 
biliony złotych – dodał Balczun.

Mariusz Parkitny
Szczecin

– Kwestia local contentu to 
budowanie fundamentu dla 
rozwoju polskiej gospodar-
ki, który będzie adekwatny 
do naszych ambicji – mówił 
Wojciech Balczun, minister 
aktywów państwowych.

Minister Wojciech Balczun: Local content filarem 
rozwoju. Polska chce piąć się w rankingu gospodarek

Rzecznik MSZ Maciej Wewiór zaapelował do biur podróży 
o nierealizowanie wycieczek na Bliski Wschód

MIKOŁAJKI

Wczoraj w Mikołajkach rozpoczął się XI Europejski Kongres Sa-
morządów. Wicepremier, minister cyfryzacji Krzysztof Gaw-
kowski powiedział podczas otwarcia, że jest to największe wy-
darzenie łączące polskich samorządowców. Gościem kongresu 
był prezydent Karol Nawrocki. 

KRÓTKO

Spotkanie samorządowców
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Do zderzenia kilku pojazdów 
doszło w poniedziałek rano 
w miejscowości Antoninów 
na trasie S7 w kierunku War-
szawy, na odcinku między 
Tarczynem a stolicą. Według 
wstępnych informacji policji, 
w zderzeniu uczestniczyło 
sześć lub siedem samocho-
dów. 

Jak dowiedział się repor-
ter TVN24, uczestniczącymi 
w karambolu pojazdami po-
dróżowało łącznie dziewięć 
osób. 

– Tylko jedna z nich została 
poszkodowana, osiem osób 

nie odniosło obrażeń – powie-
dział stacji bryg. Łukasz Dar-
mofalski z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożar-
nej w Piasecznie. – Jedna 
osoba była uwięziona w po-
jeździe osobowym. Została 
uwolniona i przekazana ze-
społowi ratownictwa me-
dycznego, który przetrans-
portował ją do szpitala. 

Poszkodowanego do szpi-
tala zabrał helikopter Lotni-
czego Pogotowia Ratunko-
wego. Na miejscu pracowały 
straż pożarna, pogotowie ra-
tunkowe i policja.

Karambol na ekspresówce 

WYROK

Na siedem lat więzienia skazał 
w poniedziałek poznański sąd 
mężczyznę, który skatował 
strusia z gospodarstwa agrotu-
rystycznego. Akt oskarżenia 
dotyczył 21 przestępstw. Męż-
czyzna został także skazany 
za przestępstwa narkotykowe, 
niszczenie mienia i groźby ka-
ralne. Przez 15 lat Łukasz Sz. 
nie będzie mógł mieć jakich-
kolwiek zwierząt. 

Zdarzenie z udziałem stru-
sia Zenka z gospodarstwa agro-
turystycznego z podpoznań-
skiego Bolechówka miało miej-
sce na początku 2025 roku. 
Ptak został skatowany kijem, 
był bity, kopany i szarpany. Nie 
udało się go uratować. 

Mężczyzna ma wpłacić 5 tys. 
zł na schronisko dla zwierząt 
w Poznaniu i 20 tys. zł pokrzyw-
dzonemu właścicielowi ptaka.

Znęcał się nad strusiem

Konflikt USA – Iran może skłonić 
prezydenta Karola Nawrockiego 
do podpisania ustawy o SAFE 
prof. Olgierd Annusewicz politolog UW

Produkt Krajowy Brutto Polski w IV kw. 2025 r. wzrósł o 4,0 
proc. rok do roku w porównaniu do wzrostu o 3,8 proc. rdr 
kwartał wcześniej – wynika z komunikatu GUS. W ujęciu kdk 
PKB wzrósł w IV kw. o 1,0 proc. wobec wzrostu o 0,9 proc. 
przed kwartałem. Z danych GUS wynika, że inwestycje w IV 
kw. wzrosły o 4,7 proc. rdr, konsumpcja prywatna wzrosła 
o 4,2 proc. rdr, a popyt krajowy wzrósł o 4,3 proc. rdr. 

GOSPODARKA
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Iran próbuje się pozbierać po  
śmierci najwyższego przywódcy 
duchowego Alego Chame-
neiego. W kraju ogłoszono 40 
dni żałoby narodowej, a ulice 
największych miast wypełniły 
się opłakującymi zwolennikami 
ajatollahów. Stworzono tymcza-
sową trzyosobową radę przy-
wódczą, w skład której wchodzi 
część najważniejszych postaci 
reżimu, w tym duchowni i człon-
kowie władz wykonawczych, i to 
ona ma kierować krajem 
do czasu wyboru nowego przy-
wódcy. Nie jest jasne, kto osta-
tecznie obejmie tę funkcję. Jed-
nym z faworytów jest syn Cha-
meneiego, Modżtaba, choć jego 
rola budzi sprzeczność we-
wnątrz irańskiej elity. Posiada on 
wsparcie Gwardii Rewolucyjnej, 
jednak nie cieszy się poparciem 
wśród duchownych. Obecna sy-
tuacja jest bardzo groźna dla po-
dzielonego Iranu, w którym ist-

nieje realne widmo wybuchu 
wojny domowej. 

Rośnie liczba ofiar 
Co najmniej 555 osób zginęło 

dotąd w Iranie w wyniku ataków 
USA i Izraela na to państwo – po-
informował w poniedziałek irań-
ski Czerwony Półksiężyc. Orga-
nizacja odnotowała w tym cza-
sie naloty na 131 irańskich miast. 

Również po stronie izraelskiej 
pojawiły się pierwsze ofiary. Co 
najmniej dziewięć osób zginęło 
w irańskim ataku na Izrael. Jedna 
z rakiet trafiła w publiczny 
schron przy synagodze w mie-
ście Beit Szemesz. Zanotowano 
również inne bezpośrednie ude-
rzenia w całym Izraelu. O stra-
tach wśród wojska poinformo-
wały Stany Zjednoczone. 

Irańskie ataki 
w regionie 
Iran kontynuuje działania 

odwetowe w całym regionie. 
Ministerstwo Obrony Zjedno-
czonych Emiratów Arabskich 
poinformowało, że Iran wy-
strzelił 165 rakiet balistycznych 
i 540 dronów. 21 z nich miało 
uderzyć w cele cywilne. W Za-
toce Perskiej zginęły 4 osoby, 
a około 100 osób zostało ran-
nych. Irańskie działania nie kon-
centrują się jedynie na bazach 
wojskowych, ale także na obiek-
tach cywilnych, takich jak ho-
tele, domy mieszkalne czy lotni-
ska. Straty odnotowano m.in. 
na lotniskach w Dubaju, Abu 
Zabi i Dosze. 

Kraje Zatoki Perskiej oświad-
czyły, że mają pełne prawo 

na militarną odpowiedź wzglę-
dem Iranu. Choć na razie przyj-
mują ciosy, to ta cierpliwość 
może się niebawem skończyć. 
Istnieje coraz większe prawdo-
podobieńswo, że Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, Katar czy Ara-
bia Saudyjska dołączą do dzia-
łań przeciwko Iranowi. Na Bli-
skim Wschodzie wciąż uwię-
zieni są turyści – m.in. z Polski – 
którzy czekają na pomoc i orga-
nizację lotów ewakuacyjnych. 

Iran zaatakował również bry-
tyjską bazę wojskową na  
Cyprze, powodując niewielkie 
uszkodzenia. Potwierdził te do-
niesienia prezydent Cypru Nikos 
Christodulidis. Zaatakowano 
również amerykańską amba-
sadę w Kuwejcie. 

Hezbollah 
dołącza do walki 
Do osamotnionego Iranu do-

łączył Hezbollah, który rozpo-
czął niedzielnym wieczorem 
ostrzeliwanie północnego Izra-
ela. Władze w Tel Awiwie poin-
formowały o otwarciu drugiego 
frontu w Libanie. 

– W izraelskim ataku na  
Liban zginęło co najmniej 31 
osób, a rannych jest 149 osób  
– przekazało wczoraj minister-
stwo zdrowia Libanu. 
PAP

Martyna Kucybała
Teheran

Sytuacja na Bliskim Wscho-
dzie eskaluje. Po zabiciu Ale-
go Chameneiego zwiększyła 
się siła irańskiego odwetu. 
Jednocześnie trwają ataki 
na Teheran. Hezbollah dołą-
cza do wojny.

Stan wojny. Iran atakuje Cypr 

Irańskie pociski spadły także na Dohę, stolicę Kataru. 
W poniedziałek rano w całym mieście słychać było serię 
głośnych wybuchów
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Dzieło, które trzykrotnie w  
przeszłości wykreślano z kata-
logu prac mistrza, ma od tego 
tygodnia zawisnąć w muzeum 
jako długoterminowy depozyt 
od prywatnego właściciela, 

pragnącego zachować anoni-
mowość. 

Obraz był już raz pokazy-
wany – w 1898 roku, podczas 
pierwszej wielkiej wystawy 
przekrojowej Rembrandta. 
W 1960 r. po raz pierwszy za-
kwestionowano autorstwo, 
a po  sprzedaży w 1961 r. dzieło 
na dekady zniknęło z pola wi-
dzenia badaczy i publiczności. 

Jak poinformowano na kon-
ferencji prasowej w poniedzia-
łek, przełom nastąpił w 2023 r., 
gdy do muzeum trafiła fotogra-
fia obrazu przesłana przez syna 
nabywcy z 1961 r. Według kon-
serwatora i znawcy Rem-
brandta Jonathana Bikkera oraz 
Petrii Noble, szefowej pracowni 
konserwatorskiej Rijksmu-
seum, dwuletnie badania po-
zwalają uznać, że autorem jest 
27-letni wówczas Rembrandt. 
Badacze podkreślili, że drewno 
pochodzi z okresu aktywności 
Rembrandta, a zastosowane 
pigmenty i spoiwa odpowia-
dają tym używanym w innych 
jego pracach. Kluczowe miały 
być jednak argumenty doty-
czące „budowy warstw malar-
skich”. PAP

oprac. Anna Nagel 
Amsterdam

Rijksmuseum w Amsterda-
mie przedstawiło obraz „Wi-
zja Zachariasza w świątyni” 
z 1633 r. jako nowo potwier-
dzone dzieło Rembrandta. 

Rijksmuseum ogłasza: 
„Wizja Zachariasza” to 
autentyczny Rembrandt

„Wizja Zachariasza” przed-
stawia scenę biblijną: kapłan 
Zachariasz słyszy wieść 
od archanioła Gabriela
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Na Bałtyku cała naprzód – miliardy mogą trafić do krajowych dostawców
Rozwój morskiej energetyki 
wiatrowej w Polsce nabiera 
tempa. Z portfelem projek-
tów o największej łącznej 
mocy PGE Polska Grupa 
Energetyczna odgrywa jed-
ną z kluczowych ról w tym 
procesie. W związku z jej 
inwestycjami na Bałtyku 
miliardy złotych mogą trafić 
w najbliższych latach do kra-
jowych dostawców elemen-
tów i wykonawców usług. Już 
teraz stopniowo zwiększa się 
udział polskiego komponentu 
w rozwoju morskich farm 
wiatrowych.  

Strategia Grupy PGE zakłada 
nie tylko budowę farm wiatro-
wych na Bałtyku, ale również 
systematyczne zwiększanie 
udziału krajowych firm w rea-
lizowanych projektach – tzw. 
local content. To naczynia 
połączone, bo z jednej strony 
cały program inwestycyjny 
morskiej energetyki wiatro-
wej w Polsce ma przełożyć 
się na pobudzenie rozwoju 
krajowego przemysłu. Z dru-
giej – więcej odnawialnych 
źródeł w miksie energetycz-
nym przekłada się w długim 
okresie na stabilizację, a na-
wet obniżenie kosztów ener-
gii w porównaniu do obec-
nego miksu. A to pozytywnie 
wpływa na konkurencyjność 
gospodarki. 

Czym jest „local content”?
Local content oznacza, 
że część wydatków na inwe-
stycje w energetyce zostaje 
w kraju, trafiając do rodzi-
mych przedsiębiorstw, któ-
re biorą udział w realizacji 
projektów. PGE dostrzega 
wśród polskich firm kom-
petencje, wykwalifikowaną 
kadrę oraz odpowiedni po-
tencjał produkcyjny niezbęd-
ne do rozwoju morskiej ener-
getyki wiatrowej na Bałtyku. 
Na każdym etapie rozwoju 
projektów offshore wind 
PGE korzysta z potencjału 
krajowych przedsiębiorstw, 
instytucji badawczych oraz 
wiedzy rodzimych specjali-
stów. W projektach morskich 
farm wiatrowych Grupy 
PGE udział polskich pod-
miotów już dziś mieści się 
w przedziale 20-30%, a ce-
lem jest jego systematyczne 
zwiększanie. 
Jest to też cel strategiczny 
Grupy PGE – do 2035 roku 
wartość zamówień realizowa-
nych przez krajowe podmioty 
w ramach wszystkich inwe-
stycji, w tym w OZE, może 
przekroczyć aż 150 mld zł. 
Obejmuje to zarówno kon-
trakty na usługi budowlane 
i montażowe, dostawy tech-
nologii i komponentów, jak 
i długoterminową obsługę 
serwisową. 

Porozumienie sektorowe – 
fundament współpracy
Wysiłki na rzecz zwiększe-
nia local content zostały 
sformalizowane w ramach 
Polish Offshore Wind Sec-
tor Deal – tzw. porozumienia 
sektorowego. Dokument ten 
wyznacza kierunki rozwoju 
krajowego łańcucha dostaw 
i wspiera maksymalizację 
udziału polskich firm w bu-
dowie i eksploatacji mor-
skich farm wiatrowych, ale 
też wskazuje cele local con-
tent dla offshore wind w Pol-
sce – 20-30% dla I fazy i po-
nad 45% dla II fazy. W 2025 

roku podpisano dodatkowo 
deklarację na rzecz zwięk-
szenia udziału polskich firm 
w realizacji drugiej fazy pro-
jektów morskiej energetyki 
wiatrowej na Morzu Bałty-
ckim, której jednym z sygna-
tariuszy była PGE. 

PGE Baltica oferuje nowe 
możliwości
Rozwój projektów, budowa, 
a następnie eksploatacja 
morskich farm wiatrowych 
to zadanie spółki PGE Bal-
tica z Grupy PGE. Działa 
w niej zespół ds. local con-
tent, którego zadaniem jest 

aktywne poszukiwanie moż-
liwości włączania polskich 
firm do łańcucha dostaw 
offshore wind – głównie po-
przez edukację dostawców 
i dialog z rynkiem i nowo-
czesne formy współpracy, 
np. dyżury informacyjne dla 
potencjalnych dostawców. 
W ramach najbardziej za-
awansowanego projektu 
PGE – morskiej farmy wia-
trowej Baltica 2 – krajowi do-
stawcy są obecni na każdym 
etapie: od przygotowania 
poprzez udział w produkcji 
komponentów. A w perspek-
tywie jest jeszcze wielolet-
ni okres eksploatacji farmy. 
Polskie zakłady produku-
ją niezbędne wyposażenie 
fundamentów turbin oraz 
morskich stacji transforma-
torowych, wykorzystując stal 
z polskich hut. Krajowe firmy 
stawiają lądową stację trans-
formatorową i odpowiadają 
za infrastrukturę przyłącze-
niową. Generalni wykonaw-
cy z Pomorza budują termi-
nal instalacyjny w Gdańsku 
i bazę operacyjno-serwisową 
w Ustce. Firmy logistyczne 
z Polski transportują kompo-
nenty. Dla projektów offsho-
re PGE będących obecnie we 
wcześniejszej fazie rozwoju 
krajowi przedsiębiorcy wy-
konywali niezbędne badania 
na lądzie i morzu. 

Baltica 2 coraz bliżej, Baltica 9 
na horyzoncie
Projekt Baltica 2 – realizowa-
ny przez PGE we współpracy 
z Ørsted – wszedł już w fazę 
budowy na morzu. Stawia-
nie fundamentów dla turbin 
tej morskiej farmy wiatrowej 
planowane jest na drugi kwar-
tał 2026 roku. Trwają jeszcze 
prace przygotowujące dno 
morskie do tego etapu insta-
lacji. Kształtów nabiera baza 
operacyjno-serwisowa w Ust-
ce. Półmetek przekroczyła 
budowa lądowej infrastruktu-
ry przyłączeniowej w gminie 
Choczewo. Postępuje produk-
cja kluczowych komponentów. 
Dzięki 107 turbinom o łącznej 
mocy 1,5 GW morska farma 
wiatrowa Baltica 2 będzie 
produkować tyle energii elek-
trycznej, ile zużywa ok. 2,5 mln 
domów.
W wyniku pierwszej aukcji dla 
morskich farm wiatrowych 
w Polsce PGE otrzymała gwa-
rancję wsparcia dla projektu 
Baltica 9. Dzięki temu Grupa 
PGE zaplanowała zbudowanie 
do 2032 roku kolejnej mor-
skiej farmy wiatrowej – tym 
razem o mocy ok. 1,3 GW. Przy 
realizacji tego przedsięwzięcia 
szczególny nacisk zamierza 
położyć na włączenie do łań-
cucha dostaw polskich do-
stawców, aby zapewnić stabil-
ność rozwoju local content. 

Stalowe elementy fundamentów dla morskiej farmy wiatrowej 
Baltica 2 powstają w zakładach produkcyjnych w Polsce.

FOT. BALTICA 2

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE BALTICA 0011484968
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Jego zdaniem kluczowe na ko-
lejne lata będzie zwiększanie ela-
styczności systemu, rozwój OZE 
i magazynów energii. 

System zdał egzamin, 
rachunki  
bez niespodzianek 
Zdaniem Tobiasza Adam-

czewskiego polski system elek-
troenergetyczny poradził sobie 
z wyzwaniami ostatnich mie-
sięcy. 

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin, nie było 
problemów, jeśli chodzi o moc, 
nie było stopni zasilania. Moder-
nizujemy się dalej, transformu-
jemy się dalej i tak ten system bę-
dzie wyglądał – podkreśla wice-
prezes Forum Energii. Oceniając 
sytuację odbiorców energii, 
zwraca uwagę na stabilność ta-
ryf G11. 

– Rachunki za energię elek-
tryczną są taryfowane dla G11 
i one nie ulegają zmianie w zależ-
ności od temperatur, tak że tutaj 
będzie bez zmian; to, co zostało 
zatwierdzone przez URE, zosta-
nie utrzymane. Jeżeli ktoś się 
ogrzewał energią elektryczną 
i miał taryfę stałą, to wie, ile bę-
dzie płacił za tę energię, dlatego 
że tutaj nie ma niespodzianek  
– zaznacza i dodaje, że inaczej 
może wyglądać sytuacja w przy-
padku taryf dynamicznych. 

Tam, gdzie ewentualnie 
mogą się pojawić pewne niespo-
dzianki, są taryfy dynamiczne, 
które podlegają cenom rynko-
wym. – Natomiast one też cha-
rakteryzują się tym, że wtedy 
kiedy rzeczywiście jest mniej 
słońca, mniej wiatru, to są wyż-
sze, ale później, kiedy jest więcej 
słońca, kiedy jest więcej taniej 

energii w systemie, to one się ob-
niżają – wyjaśnia. 

– W rachunku całorocznym, 
jeśli się zarządza tą energią 
w sposób odpowiedni, to te ra-
chunki potrafią być niższe niż  
zwykłe taryfy G11 – tłumaczy. 

Rynek mocy 
i nowe inwestycje 
W ocenie wiceprezesa Forum 

Energii rynek mocy spełnił swoją 
rolę w ostatnich latach. – Rynek 
mocy spełnił potrzeby systemu 
przez ostatnie lata, z tym że wi-
dzimy, że są zakontraktowane 
moce na przyszłość i będą pro-
wadzone inwestycje, chociażby 
w magazyny energii i jednostki 
gazowe, także elastyczne jed-
nostki gazowe. Dzięki temu bę-
dziemy mogli transformować się 
szybciej – mówi Tobiasz Adam-
czewski i przy okazji podkreśla, 
że kluczowa jest elastyczność 
nowych jednostek w systemie. 

– Ta elastyczność w tym sys-
temie i tych nowych jednostek 
będzie sprzyjała temu, że wtedy 
kiedy nie będzie świecić słońce, 
nie będzie wiać wiatr, to dalej bę-
dziemy mieli tą moc w systemie, 
przy jednoczesnym odchodze-
niu od węgla, który teraz jest bar-
dzo drogi. Czyli po prostu rynek 
mocy do roku 2030-2032 dostar-
czy nam nowych mocy, które są 
potrzebne w systemie – ocenia. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe i rola OZE 
Odnosząc się do roli gazu, 

Adamczewski wskazuje na ko-
nieczność rozróżnienia między 
mocą a energią. 

– Musimy rozdzielić moc 
od energii. Rynek mocy dostar-
cza nam moce, czyli będziemy 
mieli więcej mocy gazowych 
w systemie, które będą mogły 
być uruchamiane wtedy, kiedy 
będzie taka potrzeba i jak będzie 
gaz. Natomiast to nie znaczy, że 
one mają cały czas działać 
na 100%, właśnie ma być od-
wrotnie – zaznacza. 

Jak dodaje, rozwój odnawial-
nych źródeł energii ma ograni-
czać spalanie gazu. 

– Po to jest rozwijana ener-
getyka odnawialna, w szczegól- 
ności fotowoltaika, oraz wiatr:  
offshore, ale też na lądzie, żeby 
tej energii produkować jak naj-
więcej, żeby tego gazu spalać 
jak najmniej – mówi i dodaje, że 
blokowanie lądowej energetyki 
wiatrowej byłoby błędem. 

– Jeśli będzie dalsza blokada 
energetyki wiatrowej na lądzie, 
to będzie tylko ze szkodą dla 
systemu i ze szkodą dla bezpie-
czeństwa energetycznego Pol-
ski. Jeśli będzie dalej bloko-
wana energetyka wiatrowa 
na lądzie, to znaczy, że bę-
dziemy musieli importować 
więcej gazu, spalać go więcej 
i nie tylko emitować, ale też bę-
dzie nas to więcej kosztowało – 
ostrzega. 

Rynek mocy: 
bezpieczeństwo czy 
kosztowna proteza? 
Jak wyjaśnia Forum Energii, 

przez lata polski rynek elektro-
energetyczny działał w modelu 
energy-only market, w którym 
„przychody wytwórców wyni-
kały głównie ze sprzedaży ener-
gii elektrycznej”, a ceny miały 
odzwierciedlać relację podaży 
i popytu. Dynamiczny rozwój 
OZE o zerowych kosztach 
zmiennych obniżył jednak  
hurtowe ceny energii, przez co 
„duże, sterowalne jednostki kon-
wencjonalne zaczęły tracić ren-
towność, mimo że pozostają nie-
zbędne dla bezpieczeństwa sys-
temu”. Odpowiedzią stał się ry-
nek mocy wdrożony ustawą 
z 2017 r., który, jak wskazuje Fo-

rum Energii, miał być reakcją 
na pogarszające się perspektywy 
bilansowania systemu i pro-
blemy starzejących się bloków 
węglowych. 

Przedstawiciele Forum Ener-
gii zwracają uwagę, że operator 
systemu przesyłowego odegrał 
kluczową rolę w zaprojektowa-
niu i wdrożeniu tego mechani-
zmu, traktując go priorytetowo, 
„jako narzędzie służące do utrzy-
mania bezpieczeństwa dostaw”. 
Jednocześnie „szerszy kontekst 
ekonomiczny transformacji po-
zostaje w tym ujęciu na drugim 
planie”. Forum Energii podkre-
śla, że złe planowanie transfor-
macji, w tym niedoszacowanie 
tempa rozwoju OZE i przeszaco-
wanie potrzeby utrzymywania 
jednostek węglowych, „podnosi 
jej koszty i zwiększa obciążenia 
dla odbiorców”. 

Dodatkowym wyzwaniem są 
unijne regulacje, w tym limit  
550 g CO /kWh, oraz zasada 
DNSH, które ograniczają wspar-
cie dla mocy węglowych, a doce-
lowo także gazowych. Zdaniem 
Forum Energii Polska znajduje 
się dziś w punkcie zwrotnym, 
ponieważ mechanizm rynku 
mocy po 2030 r. wymaga redefi-
nicji. Największą słabością obec-

nego podejścia jest „brak spoj-
rzenia na system jako całość oraz 
brak koordynacji działań między 
kluczowymi interesariuszami”. 

W tle toczy się nierówno-
mierna transformacja: dyna-
miczny rozwój fotowoltaiki, za-
kontraktowane moce offshore 
i zahamowany wiatr na lądzie, 
a równocześnie utrzymywanie 
kosztownej struktury węglowej, 
coraz częściej wspieranej środ-
kami publicznymi. 

Fotowoltaika 
i magazyny energii 
Adamczewski nie zgadza się 

z opinią, że w systemie jest zbyt 
dużo fotowoltaiki. – Nie ma 
za dużo fotowoltaiki, cały czas 
potrzebujemy jej więcej. Jest 
kwestia tego, w jaki sposób  
zarządzamy energetyką odna-
wialną i widzimy chociażby 
po dokumentach strategicznych, 
że i fotowoltaiki będzie potrzeba 
więcej, ale też będzie potrzeba 
więcej energetyki wiatrowej 
na lądzie i na morzu. Z naszych 
analiz również to wynika – pod-
kreśla i zaznacza, że potrzebne są 
źródła bilansujące. 

– Po prostu potrzebujemy też 
jednostek bilansujących, tak jak 
właśnie elastyczne jednostki ga-
zowe, ale też potrzebujemy ma-
gazynów energii, które też zo-
stały zakontraktowane przez ry-
nek mocy – mówi. 

Z kolei odnosząc się do skali 
rozwoju magazynów energii, 
wskazuje na zakontraktowane 
moce. – Magazyny energii się 
rozwijają; przynajmniej na pa-
pierze wiemy, że jest ich zakon-
traktowanych około 10 GW do  
2030 roku – podkreśla. 

– Do tego dochodzą przy- 
domowe magazyny energii, 
które cały czas się rozwijają. 
W związku z tym jest to pewien 
moment opóźnienia, że jeszcze 
ich nie widzimy w systemie, ale 
one się budują i będą się poja-
wiać systematycznie, więc to nie 
jest tak, że one są za drogie albo 
są hamowane. Po prostu dopiero 
je budujemy – podsumowuje To-
biasz Adamczewski. ą

Bez rozwoju wiatraków 
czeka nas droższa energia
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 ODNAWIALNE ŹRÓDŁA ENERGIIENERGETYKA

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

– Polski system elektroener-
getyczny zdał egzamin. Nie 
było problemów, jeśli chodzi 
o moc, nie było stopni zasila-
nia – mówi Strefie Biznesu 
Tobiasz Adamczewski,  
wiceprezes Forum Energii.

Forum Energii to polski, interdyscyplinarny think tank (gru-
pa ekspertów), który zajmuje się problematyką transforma-
cji energetycznej, dekarbonizacji i neutralności klimatycz-
nej, dostarczając analiz, opinii i proponując rozwiązania 
oparte na danych, aby wspierać sprawiedliwą i efektywną 
zmianę w energetyce, opartą na odnawialnych źródłach 
energii i zrównoważonym rozwoju, działając na rzecz  
bezpieczeństwa energetycznego Polski i Europy.

O FORUM ENERGII
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Marek Knitter: Banki pokazują 
rekordowe wyniki. Biorąc 
pod uwagę podniesienie 
stawki podatki CIT dla sektora 
bankowego, czy to może mieć 
wpływ na aktywność banków, 
jak i ich kondycję w dłuższym 
terminie? 
Michał Bolesławski: Sektor 
bankowy w Polsce pozostaje 
w bardzo dobrej kondycji, co 
widać już od kilku lat. Część in-
stytucji przez długi czas mie-
rzyła się z ryzykiem portfela 
kredytów frankowych, jednak 
ten problem stopniowo wy-
gasa. Banki te zawiązały wyso-
kie rezerwy, zawierały ugody 
z klientami, część sporów zo-
stała już rozstrzygnięta. W efek-
cie temat, który przez lata ob-
ciążał wyniki kilku najwięk-
szych instytucji finansowych, 
dziś ma zdecydowanie mniej-
sze znaczenie niż jeszcze kilka 
lat temu. Wyniki sektora 
w ostatnich latach potwierdzają 
tę poprawę. Dodatkowo dyna-
miczny wzrost zysków - w nie-
których przypadkach sięgający 
nawet 100 proc. rok do roku, 
był w dużej mierze efektem 
wysokich stóp procentowych 
oraz zmiany struktury rynku 
oszczędnościowego. To zjawi-
sko nie dotyczy wyłącznie Pol-
ski, ale było widoczne w całej 
Europie. W tym kontekście pla-
nowane podniesienie stawki 
podatku CIT do 30 proc., nawet 
jeśli czasowo zwiększy obciąże-
nia podatkowe, nie powinno 
zasadniczo zachwiać stabilno-
ścią sektora. Mówimy o wzro-
ście opodatkowania o kilka 
punktów procentowych, 
przy czym mechanizm ma cha-
rakter przejściowy. Stawka ma 
bowiem w kolejnych latach 
stopniowo spadać (do 26 proc. 
w 2027 roku, 23 proc. w 2028 
roku). Zmiany te są powiązane 
z równoległą redukcją podatku 
bankowego, która ma rozpo-
cząć się od 2027 roku. 

Podatek bankowy, a podatek 
CIT. Wiele osób uważa, że to 
bardzo podobna do siebie da-

nina. A jednak są zasadnicze 
różnice pomiędzy nimi. Pana 
zdaniem, który z nich ma więk-
szych wpływ na gospodarkę? 
Obecnie podatek bankowy wy-
nosi 0,44 proc. wartości akty-
wów. Ponieważ jednak nie sta-
nowi on kosztu uzyskania przy-
chodu, jego realne obciążenie 
jest wyższe i można je szaco-
wać na ok. 0,54 proc. To istotna 
różnica, zwłaszcza, że jest to 
podatek naliczany od aktywów, 
a więc „de facto” od skali akcji 
kredytowej. Upraszczając: 
od każdej złotówki udzielo-
nego kredytu bank płaci okre-
śloną daninę, niezależnie 
od tego, czy kredyt przyniesie 
zysk. I właśnie ten element naj-
mocniej wpływa na gospo-
darkę. Jeśli bank udziela kredy-
tów na przykład o wartości 1 
mld zł, to od tej kwoty zapłaci 
0,44 proc. podatku bankowego 
- bez względu na rentowność 
tych aktywów. To obciążenie 
jest bezpośrednie i nieela-
styczne. Tymczasem podatek 
dochodowy (CIT) dotyczy zy-
sku, który jest kategorią 
zmienną i zależną od wielu 
czynników: poziomu stóp pro-
centowych, marż, opłat i prowi-
zji, jakości portfela czy ogólnej 
koniunktury gospodarczej. Dla-
tego, biorąc pod uwagę jedno-
czesne podniesienie CIT oraz 
zapowiadaną redukcję podatku 
bankowego, trudno mówić 
o istotnym, systemowym za-
grożeniu dla stabilności sek-
tora. Oczywiście pojedyncze 
instytucje mogą odczuć 
zmiany silniej, w zależności 
od swojej struktury bilansu 
i modelu biznesowego. W skali 
całego rynku kluczowe znacze-
nie ma jednak to, aby konstruk-
cja podatków nie zniechęcała 
banków do finansowania go-
spodarki, czyli do zwiększania 
akcji kredytowej. 

Wpływ podatku bankowego 
ma bezpośrednie przełożenie 
na marże bankowe? 
Jeżeli ktoś twierdzi, że podatek 
bankowy nie ma wpływu 
na marże kredytowe, to jest 
w błędzie. Skoro podatek nali-
czany jest od aktywów, a więc 
także od udzielonych kredy-
tów, to siłą rzeczy wpływa 
na kalkulację ceny pieniądza 
i poziom marży. 

Inaczej wygląda kwestia po-
datku CIT. Czy tylko banki uzy-
skiwały nadmiarowe zyski 
i właściwie, dlaczego tylko 
one? 
Tu można dyskutować, dla-
czego podwyższona stawka do-
tyczy wyłącznie banków. Jeśli 
gospodarka rzeczywiście znaj-
duje się w dobrej kondycji, 
a część sektorów osiąga ponad-
przeciętne zyski, to logiczne by-
łoby rozważenie szerszego, sys-

temowego rozwiązania. Abs-
trahując od ewentualnego 
wprowadzenia powszechnego, 
nadzwyczajnego podatku – 
na przykład o charakterze „wo-
jennym”, to jednak w obecnej 
sytuacji sektor bankowy jest 
w stanie udźwignąć dodatkowe 
7 mld zł obciążeń z tytułu wyż-
szego CIT. Trzeba jednak pa-
miętać, że jest to podatek 
od bieżącego zysku, który w ko-
lejnych latach może wyglądać 
inaczej, wraz ze zmianą warun-
ków makroekonomicznych. 
Warto też odnieść się do za-
rzutu, że banki osiągały wyso-
kie zyski wyłącznie dzięki ro-
snącym stopom procentowym. 
Taki efekt był widoczny nie 
tylko w Polsce, ale w całej Euro-
pie. Banki nie funkcjonują 
w próżni - ich wyniki są po-
chodną polityki monetarnej, 
poziomu stóp procentowych 
oraz ogólnej kondycji gospo-
darki. W okresie podwyżek 
stóp naturalnie rośnie wynik 
odsetkowy, podobnie jak w fa-
zie ich obniżania ulega on pre-
sji. To mechanizm cykliczny, 
a nie specyfika jednego rynku. 

Dynamika PKB wydaje się, że 
jest oparta nie o te silniki, 
na których powinna się opie-
rać, jeśli Polska chce w dłuż-
szym horyzoncie utrzymywać 
wyższe poziomy. 
To, co dziś obserwujemy, to 
niewątpliwie silna dynamika 
wzrostu PKB w Polsce. Problem 
polega jednak na tym, że 
wzrost ten opiera się przede 
wszystkim na konsumpcji oraz 
eksporcie. W pewnym stopniu 
wspierają go również inwesty-
cje sektora publicznego, nato-
miast wyraźnie brakuje stabil-
nego, szerokiego ożywienia in-
westycyjnego w sektorze pry-
watnym – na taką skalę, jakiej 
można by oczekiwać przy obec-
nym etapie rozwoju gospo-
darki. Inwestycje przedsię-
biorstw prywatnych z nielicz-
nymi wyjątkami pozostają rela-
tywnie słabe od około 12 lat. To 
nie jest więc problem wyłącz-

nie obecnego czy poprzedniego 
rządu. To strukturalna słabość, 
która utrzymuje się od ponad 
dekady. 

Co więc powoduje, że te inwe-
stycje nie rosną, są jakieś ba-
riery, które pan widzi? 
Te bariery są wyraźnie wi-
doczne. Jednym z głównych 
czynników powstrzymujących 
wiele firm przed podejmowa-
niem długoterminowych decy-
zji inwestycyjnych jest przere-
gulowanie gospodarki. Obecny 
rząd deklaruje działania w kie-
runku deregulacji, jednak klu-
czowe znaczenie ma nie tylko 
sama intencja polityczna, lecz 
przede wszystkim sposób two-
rzenia prawa i jakość szczegóło-
wych zapisów ustawowych. 
Warto byłoby rozważyć mecha-
nizmy zwiększające przejrzy-
stość procesu legislacyjnego, 
w tym monitorowanie udziału 
podmiotów zewnętrznych, 
od organizacji branżowych 
po instytucje lobbingowe. Przy-
kładów kontrowersyjnych re-
gulacji nie brakuje, pytanie jed-
nak, czy rzeczywiście wycią-
gamy z nich wnioski? Moim 
zdaniem nadmierna liczba re-
gulacji oraz ich nieprzewidy-
walność tworzą poczucie per-
manentnego „dokręcania 
śruby” przedsiębiorcom. Z per-
spektywy zarządzającego firmą 
planującego inwestycje w hory-
zoncie 5–10 lat trudno budować 
strategię w warunkach tak du-
żej zmienności. Jeśli przedsię-
biorca słyszy, że określone re-
gulacje – na przykład dotyczące 
emisji CO  – zostają zamrożone 
na rok czy dwa, naturalnie za-
daje pytanie: ale co dalej? Jeżeli 
po tym czasie wejdą w życie, 
zanim inwestycja – np. nowa li-
nia produkcyjna – zacznie się 
zwracać, projekt może stać się 
nieopłacalny. Tego typu nie-
pewność realnie ogranicza 
skłonność do inwestowania. 
Dochodzą do tego wątki zwią-
zane z kosztami energii, które 
dla wielu energochłonnych 
branż stanowią dziś kluczowy 

czynnik konkurencyjności. 
Szczególnie pilnego rozstrzy-
gnięcia wymaga kwestia sys-
temu EU Emissions Trading 
System (ETS) oraz planowa-
nego EU Emissions Trading 
System 2 (ETS2). W Europie 
trwa obecnie szeroka debata 
na temat przyszłości tych me-
chanizmów. W mojej ocenie 
wdrażanie ETS2 w obecnych 
uwarunkowaniach budzi po-
ważne wątpliwości, zwłaszcza 
w kontekście zagrożeń geopoli-
tycznych i znaczenia cen ener-
gii dla strategicznych sektorów 
przemysłu oraz bezpieczeń-
stwa energetycznego państwa. 
Ograniczenie dodatkowych ob-
ciążeń regulacyjnych w tym ob-
szarze mogłoby w krótkim 
i średnim terminie wesprzeć 
konkurencyjność gospodarki. 

Jak ruszyć motor polskiej go-
spodarki? 
Trzeba odbudować poczucie 
przewidywalności zmian 
w prawie. Czyli nie chodzi o to, 
że mamy dziesiątki tysięcy ak-
tów prawnych zmienianych co 
roku. Firmy muszą poczuć, że 
są w stanie żyć środowisku, 
które jest przewidywalne i sta-
bilne. Po pierwsze, przedsię-
biorstwo musi wiedzieć, jakie 
będą warunki prowadzenia 
działalności w okresie plano-
wanych inwestycji i nie tylko. 
To jest pierwsza i podstawowa 
rzecz. Jeżeli słyszę, że jakiś de-
weloper przygotowywał się 
do inwestycji zbierając pozwo-
lenia i gromadząc dokumenta-
cję do rozpoczęcia pracy sie-
demnaście lat, to zadaje sobie 
pytanie, jak trzeba być wytrwa-
łym, żeby doprowadzić taki 
projekt do końca. Czyli wra-
camy do punktu wyjścia, na-
leży uprościć system, który po-
nownie będzie sprzyjał przed-
siębiorczości w Polsce. Równo-
cześnie jednak gospodarka 
mierzy się z barierami struktu-
ralnymi. Jedną z nich jest rynek 
pracy - chroniczny niedobór 
pracowników ogranicza poten-
cjał dalszego, dynamicznego 
wzrostu. Do tego dochodzą wy-
zwania demograficzne. Z dru-
giej strony obserwujemy wy-
raźny wzrost zamożności spo-
łeczeństwa. Powstają nowe 
segmenty rynku dóbr i usług 
premium, szczególnie wi-
doczne w największych mia-
stach, takich jak Warszawa. To 
tworzy zupełnie nowe oczeki-
wania konsumentów i wymaga 
od firm innego podejścia strate-
gicznego. 

Sukcesja w polskich firmach 
może stać się poważnym pro-
blem dla gospodarki? Jaka jest 
skala wyzwania? 
Dziesiątki tysięcy przedsię-
biorstw w Polsce znajduje się 
dziś w procesie przekazywania 

władzy i własności. Przed wła-
ścicielami stoją fundamen-
talne decyzje: sprzedać firmę, 
zlikwidować ją, czy przekazać 
kolejnemu pokoleniu np. dzie-
ciom lub menedżerom z ze-
wnątrz. Skala zjawiska jest 
ogromna. Szacunki wskazują, 
że do 2030 roku nawet około 
80 tys. firm stanie przed wy-
zwaniem sukcesji. To nie tylko 
kwestia prywatnych decyzji 
właścicieli, lecz także istotny 
czynnik wpływający na rynek 
pracy, poziom inwestycji i dłu-
gofalową strukturę polskiej go-
spodarki. Jeżeli zabraknie za-
angażowania w naszym kraju, 
które przez ostatnie 35 lat było 
fundamentem polskiego suk-
cesu opartego na przedsiębior-
czości, energii, optymizmie 
i gotowości do podejmowania 
ryzyka to wówczas możemy 
stanąć przed poważnym wy-
zwaniem rozwojowym. Nie da 
się bowiem w dłuższym hory-
zoncie stymulować gospodarki 
wyłącznie poprzez inwestycje 
publiczne.To właśnie pry-
watny kapitał powinien być 
głównym motorem trwałego 
wzrostu. 

Firmy są w coraz lepszej kon-
dycji pomimo trudności, jakie 
napotykają na swojej drodze? 
Z perspektywy funkcjonowa-
nia przedsiębiorstw widać stop-
niową normalizację. Koszty ry-
zyka w działalności gospodar-
czej maleją, stabilizują się wa-
runki finansowe, a bilanse 
wielu firm wyglądają dziś lepiej 
niż jeszcze kilka lat temu. W na-
szej ocenie przedsiębiorstwa są 
w coraz lepszej kondycji finan-
sowej. 

Czy orzeczenie TSUE w spra-
wie wskaźnika WIBOR ma zna-
czenie dla sektora bankowego? 
W mojej ocenie próby podwa-
żania wskaźnika WIBOR ozna-
czałyby uderzenie nie tylko 
w sektor bankowy, lecz w sta-
bilność całego systemu finan-
sowego państwa. Kwestiono-
wanie jego podstaw oznacza-
łoby de facto konieczność rewi-
zji kilkudziesięciu lat funkcjo-
nowania rynku finansowego 
w Polsce. Trudno wyobrazić so-
bie konsekwencje takiego sce-
nariusza. Niedawny wyrok Try-
bunał Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej w tej sprawie oce-
niam jako wyważony i racjo-
nalny. WIBOR jest jednym 
z wielu wskaźników referencyj-
nych stosowanych w Unii Euro-
pejskiej. Podobne mechanizmy 
funkcjonowały lub funkcjonują 
w innych krajach, takich jak 
Czechy, Austria czy Szwecja. 
Nie jest to więc specyfika wy-
łącznie polskiego rynku, lecz 
element szerszej architektury 
europejskiego systemu finan-
sowego. 

Polski biznes wchodzi w czas wielkiej zmiany
SKUTKI ODCZUJE CAŁA GOSPODARKA I RYNEK PRACYGIEŁDA

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Inwestycje w Polsce rozwi-
ną się wtedy, gdy wzrośnie 
przekonanie, że przedsię-
biorstwa są zdolne do sku-
tecznej realizacji projektów 
finansowych. Przed nami 
duże projekty, dlatego, za-
miast zastanawiać się 
nad możliwością ich sfinan-
sowania, powinniśmy pod-
jąć konkretne działania, 
zwłaszcza, że sektor banko-
wy dysponuje obecnie dużą 
nadpłynnością – mówi 
w rozmowie ze Strefą Bizne-
su prezes ING Banku Ślą-
skiego Michał Bolesławski. Michał Bolesławski, prezes ING Banku Śląskiego 
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– Rozwój gospodarki cyfrowej, 
praca projektowa, outsourcing, 
samozatrudnienie i dyna-
miczny rozwój pracy zdalnej 
sprawiły, że relacja między 
firmą a pracownikiem staje się 
bardziej elastyczna, a mniej zo-
bowiązująca. Ten trend zyskuje 
na sile wraz z wchodzeniem 
na rynek pracy młodszych po-
koleń – twierdzi Ewelina Gliń-
ska-Kołodziej, prezes agencji 
zatrudnienia Trenkwalder Pol-
ska i członikini zarządu Pol-
skiego Forum HR. 

Rynek pracy nie sprzyja roz-
wojowi długofalowej lojalności 
pracowników. 66,8 proc. bada-
nych menedżerów przyznało, 
że „pracownicy w mniejszym 
stopniu przywiązują się do  
miejsca pracy niż jeszcze 5 lat 
temu” – dowiadujemy się z ba-
dania agencji Trenkwalder Pol-
ska „Wyzwania Pracodawców. 
Strategie budowania lojalności 
pracowników”  

– Przyczyna nie leży wyłącz-
nie w braku zaangażowania 
pracowników, ale jest efektem 
zmieniających się realiów 
pracy.  

Utrzymanie  
lojalności w modelu 
hybrydowym  
lub zdalnym jest 
trudniejsze niż  
w pracy stacjonarnej 
Nic więc dziwnego, że nie-

mal połowa pracodawców 
(49,8 proc.) uważa, że utrzyma-
nie lojalności w modelu hybry-
dowym lub zdalnym jest trud-
niejsze niż w pracy stacjonar-
nej. Co więcej, ponad połowa 
badanych menedżerów (51,4 
proc.) uważa, że w czasach nie-
pewności ekonomicznej lojal-
ność wobec jednej firmy staje 
się przeżytkiem. W erze rozpro-
szonych zespołów budowanie 
poczucia przynależności wy-
maga dziś zupełnie nowych na-
rzędzi. 

Jak pokazały przeprowa-
dzone badania – dla pracodaw-
ców lojalność pracownika to 
przede wszystkim wysoka ja-
kość jego pracy i zaangażowanie 
w codzienne obowiązki (52,4 
proc. wskazań). Dla wielu praco-
dawców (41,6 proc.) przejawem 
wysokiej lojalności pracownika 
jest determinacja, by pozostać 
w firmie mimo kuszących ofert 
z rynku. Do tego dochodzi prze-
strzeganie zasad i wartości orga-
nizacji (41,2 proc.), co jest szcze-
gólnie widoczne w dużych fir-
mach, gdzie procesy i standardy 
tworzą złożony ekosystem, 
a stabilność zespołu i płynna 
współpraca są kluczem do suk-
cesu korporacji. 

Z perspektywy pracowni-
ków lojalność to przede 

wszystkim rzetelne, zaangażo-
wane wykonywanie swoich 
obowiązków (69,4 proc.). Dla 
wielu zatrudnionych wysoka 
jakość pracy jest osobistym do-
wodem przywiązania do firmy 
i wyrazem szacunku wobec 
pracodawcy. Na drugim miej-
scu pojawia się przestrzeganie 
zasad i polityki organizacyjnej 
(55,6 proc.), a zaraz za tym – po-
czucie odpowiedzialności 
za wyniki całego zespołu (51,4 
proc.). 

Gdy porównamy to, w jaki 
sposób lojalność zatrudnianych 
pracowników postrzegają pra-

codawcy i sami zatrudnieni, wi-
dać wyraźny rozdźwięk. Aż 
44,6 proc. pracodawców ocenia 
lojalność swoich pracowników 
jako umiarkowaną, a tylko co 
dziesiąty dostrzega ich praw-
dziwe oddanie. Tymczasem 
prawie co czwarty pracownik 
(23 proc.) uważa się za wysoce 
lojalnego wobec firmy, w której 
pracuje. Ta różnica – ponad 
dwukrotna! – pokazuje, że me-
nedżerowie często nie dostrze-
gają zaangażowania, które już 
w ich zespołach istnieje. 

– To może prowadzić do fru-
stracji, spadku motywacji i po-

czucia niedocenienia. Oczywi-
ście warto pamiętać, że w de-
klaracjach pracownicy mogą 
nieco „koloryzować” swoje na-
stawienie, ale i tak różnica jest 
zbyt duża, by ją zignorować – 
wskazuje Ewelina Glińska-Ko-
łodziej. 

Wyniki badania pokazują 
również, że kobiety czują się 
nieco bardziej przywiązane 
do firmy niż mężczyźni (60,9 
proc. vs 55,4 proc.). Cieka-
wostką jest, że to kobiety czę-
ściej niż mężczyźni wskazują 
poczucie odpowiedzialności 
za wyniki całego zespołu jako 

przejaw lojalności (55 proc. vs 
48,1 proc.). 

Różnice widać również 
w podejściu do benefitów – do-
datkowe świadczenia pozapła-
cowe (np. opieka medyczna, 
ubezpieczenie, karta sportowa) 
pozytywnie wpływają na zaan-
gażowanie 55,8 proc. kobiet 
i 48,4 proc. mężczyzn. Z kolei 
panowie nieco częściej niż pa-
nie dostrzegają wartość w szyb-
kich awansach i częstych zmia-
nach ról (29 proc. vs 25,2 proc.), 
co może wynikać z ich większej 
skłonności do ryzyka i potrzeby 
dynamicznego rozwoju. 

Pracownicy małych 
organizacji znacznie 
częściej określają się 
jako lojalni i bardzo 
lojalni niż w średnich 
i dużych firmach 
Badania agencji Trenkwal-

der pokazały też inną zależność 
– im większa firma, tym niższy 
poziom lojalności. Pracownicy 
małych organizacji znacznie 
częściej określają się jako lojalni 
i bardzo lojalni niż w średnich 
i dużych firmach. Tylko 5,7 
proc. pracowników małych 
firm nisko lub bardzo nisko oce-
nia swoją lojalność, podczas 
gdy w dużych firmach odsetek 
ten rośnie do 13,1 proc.. Podob-
nie widzą to zresztą sami me-
nedżerowie – ponad połowa 
z nich uważa, że pracownicy 
małych firm są lojalni (51 proc.), 
natomiast w korporacjach taką 
opinię ma tylko co trzeci z za-
trudnionych. ą

Zachęty finansowe i benefity nie wystarczą. 
Oto, co wpływa na lojalność pracowników

Kobiety czują się nieco bardziej przywiązane do firmy niż mężczyźni (60,9 proc. vs 
55,4 proc.)
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Notowana na NewConnect 
Mennica Skarbowa raportuje 
ponad 200-procentowy skok 
sprzedaży w styczniu r/r, a hi-
tem mają być małe sztabki i glo-
balnie rozpoznawalne monety, 
które łatwo spieniężyć. Firma 
spodziewa się też dalszego 
wzrostu ceny kruszcu. 

Ogromny popyt 
na złoto. To inwestycja 
na dekady 
Jak podaje spółka, zaintere-

sowanie klientów koncentruje 
się przede wszystkim na ma-
łych gramaturach złota, które 
można łatwo upłynnić za-
równo w kraju, jak i na całym 
świecie. Jednocześnie przed-

stawiciele firmy nadal progno-
zują wzrost ceny złota do 5500 
dolarów USA za uncję do końca 
roku. 

– W naszych oddziałach sta-
cjonarnych, ale także w sklepie 
on-line obserwujemy, ogromny 
popyt na złoto. Mimo wysokich 
wahań cen, jakie ostatnio noto-
waliśmy, złoto pozostaje bez-
pieczną przystanią, bo to inwe-
stycja na dekady. Wszyscy, któ-
rzy porównują złoto do rynku 
akcji czy kryptowalut, mylą ro-
dzaje aktywów. Złoto nie jest 
instrumentem do krótkotermi-
nowej spekulacji, lecz narzę-
dziem do ochrony majątku 
i stabilizowania portfela w dłu-
gim horyzoncie czasu. Ponad 
200-procentowy wzrost sprze-
daży, jaki zanotowaliśmy 
w styczniu, potwierdza, że Po-
lacy coraz częściej myślą o zło-
cie w kategoriach strategicz-
nych – powiedział Adam Stro-
niawski, dyrektor zarządzający 
Mennicy Skarbowej w informa-
cji przesłanej Strefie Biznesu. 

Małe gramatury 
najchętniej wybierane 
przez Polaków 
Z danych sprzedażowych wy-

nika, że największym zaintere-
sowaniem cieszą się złote sztabki 
o wadze 1 g, 5 g, 10 g oraz 1 uncji. 
Popularność zyskują również 
klasyczne monety bulionowe, 
takie jak Krugerrand, Wiedeński 
Filharmonik czy Liść Klonowy. 

Produkty te są rozpoznawalne 
globalnie, co znacząco ułatwia 
ich późniejszą odsprzedaż. 
Klienci coraz częściej podkre-
ślają, że decydują się na mniejsze 
gramatury ze względu na ela-
styczność w ich sprzedaży. 

Według spółki w sytuacji po-
trzeby szybkiego dostępu do go-
tówki łatwiej jest sprzedać część 
posiadanego złota niż większą 

sztabkę o znacznej wartości. To 
podejście świadczy o rosnącej 
świadomości inwestorów indy-
widualnych, którzy traktują 
złoto jako zabezpieczenie finan-
sowe, a nie jedynie formę lokaty 
kapitału. 

Kolejki zarówno 
kupujących jak 
i sprzedających 
Co istotne, w oddziałach 

Mennicy Skarbowej ustawiają 
się nie tylko osoby zaintereso-
wane zakupem, ale również 
klienci chcący sprzedać wcze-
śniej nabyte złoto. W okresach 
silniejszych wzrostów cen 
część inwestorów decyduje się 
na realizację zysków. 

– Obserwujemy naturalne 
zjawisko realizacji zysków przy  
wyższych poziomach ceno-
wych, ale jednocześnie napływ 
nowych klientów jest bardzo 
silny. To pokazuje, że złoto jest 
postrzegane jako fundament 
bezpieczeństwa finansowego – 
dodał Adam Stroniawski. 

Mimo kilkutygodniowych 
zawirowań na rynkach finanso-
wych oraz podwyższonej 
zmienności notowań, pro-
gnozy dla złota pozostają pozy-
tywne. W ocenie Adama Stro-
niawskiego obecne korekty 
mają charakter przejściowy. 

– Zakładam, że do końca 
roku wycena złota wróci do po-
ziomu 5500 USD za uncję. Fun-
damenty długoterminowe po-
zostają mocne, a globalna nie-
pewność ekonomiczna sprzyja 
utrzymywaniu części kapitału 
w metalach szlachetnych – do-
dał Adam Stroniawski. 

Eksperci zwracają uwagę, że 
złoto historycznie zyskuje 
w okresach napięć geopolitycz-
nych, podwyższonej inflacji oraz 
niestabilności systemów finan-
sowych. W przeciwieństwie do  
akcji czy kryptowalut nie jest 
ono powiązane z wynikami 
konkretnej spółki, sektora czy 
technologii. Pełni rolę zabezpie-
czenia majątku i stabilizatora 
portfela inwestycyjnego. ą

Kolejki po złoto w całej Polsce. Sprzedaż wystrzeliła o ponad 200 proc.

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Nie benefity czy awanse, 
a komfort pracy i poczu-
cie uznania mają najwięk-
szy wpływ na podniesie-
nie lojalności pracowni-
ków – pokazuje raport 
agencji zatrudnienia 
Trenkwalder. 

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Kolejki w punktach sprzeda-
ży i rosnący popyt online po-
kazują, że Polacy znów ma-
sowo zwracają się w stronę 
złota. 

Zdaniem spółki pomimo realizacji zysków przez 
niektórych inwestorów to napływ nowych klientów jest 
bardzo silny
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– Nie chodzi o to, by wejść „all-
in”, lecz by wdrożyć rozwiąza-
nie dopasowane do biznesu, 
z możliwością elastycznego ska-
lowania – mówi Marcin Gwóźdź, 
popularyzator robotyki. Firmy, 
które potraktują automatyzację 
jako element strategii, a nie jed-
norazowy projekt technologicz-
ny, zyskają przewagę konkuren-
cyjną i większą odporność ope-
racyjną. 

To nie jednorazowy 
projekt, a zmiana 
sposobu zarządzania 
Automatyzacja w polskich 

przedsiębiorstwach wciąż funk-
cjonuje w dwóch równoległych 
narracjach. Z jednej strony mówi 
się o niej coraz częściej w kon-
tekście konkurencyjności, trans-
formacji cyfrowej czy Przemy-
słu 4.0. Z drugiej jednak strony 
w wielu organizacjach wydaje 
się czymś odległym, zarezerwo-
wanym dla globalnych koncer-
nów i ogromnych budżetów in-
westycyjnych. 

Rzeczywistość jest bardziej 
złożona. Automatyzacja nie jest 
już wyłącznie domeną wielkich 
zakładów automotive czy w peł-
ni zrobotyzowanych linii pro-
dukcyjnych. Zaczyna być ele-
mentem średnich i mniejszych 
operacji logistycznych, e-com-
merce, a nawet podstaw funk-
cjonowania przedsiębiorstw  
sektora MŚP. Zmienia nie tylko 
strukturę kosztów, ale również 
sposób zarządzania, model 
pracy i kulturę organizacyjną. 

Niska świadomość 
i duże obawy 
Jedną z głównych barier roz-

woju w Polsce jest brak wiedzy 
operacyjnej i strategicznej. 
Wielu menedżerów postrzega 
automatyzację w sposób zero- 
-jedynkowy: „albo inwestujemy 
miliony euro w pełną przebu-
dowę zakładu, albo nie robimy 
nic”. Tymczasem współczesne 
rozwiązania pozwalają na wdro-
żenia etapowe, skalowalne i fi-
nansowane w modelach sub-
skrypcyjnych. 

– Nie można powiedzieć, że 
to temat tabu, ale automatyza-
cja w Polsce wciąż nie jest do-
brze rozumiana. Owszem, mówi 
się o niej coraz częściej, nato-
miast rozmowa bardzo często 
kończy się na ogólnikach. Wiele 

firm kojarzy automatyzację 
z ogromną inwestycją, wielomi-
lionowym projektem i całkowitą 
przebudową zakładu. Dlatego 
większość centrów dystrybucyj-
nych i zakładów produkcyjnych 
w Polsce wciąż funkcjonuje 
w modelu w dużej mierze manu-
alnym – mówi Marcin Gwóźdź, 
popularyzator robotyki i Busi-
ness Development Manager Lo-
cus Robotics. 

Technologie są dostępne. 
Problemem jest brak świadomo-
ści co do realnych możliwości 
ich finansowania i wdrażania. 
Często decyzja o rezygnacji z in-
westowania w automatyzację 
zapada, zanim przeanalizuje się 
dane operacyjne. 

– Pojawia się myślenie: „jesz-
cze nie teraz”, „jeszcze mamy 
ludzi”, „jeszcze się to spina”. Na-
tomiast wyzwania rynkowe 
sprawiają, że zaniedbania auto-
matyzacji są dla firm po prostu 
niebezpieczne – alarmuje Mar-
cin Gwóźdź. 

– W mojej ocenie to przede 
wszystkim kwestia świadomo-
ści i percepcji ryzyka. Gdybyśmy 
zapytali kilkunastu właścicieli 
centrów logistycznych o auto-
matyzację, większość pomyśla-
łaby o bardzo dużym, kosztow-
nym systemie, który wymaga 
pełnej stabilności biznesu na  
kilka lat do przodu. A przecież 
nikt dziś nie ma takiej pewności. 
To powoduje paraliż decyzyjny. 
Firmy obawiają się inwestować 
w coś, co wymaga długiego ho-
ryzontu planowania, w świecie, 
który zmienia się z miesiąca 
na miesiąc. Tymczasem współ-
czesna automatyzacja może być 
etapowa, skalowalna i dostoso-
wana do aktualnych potrzeb 
– dodaje. 

To jedyne wyjście 
z pułapki  
średniego dochodu 
Jeszcze kilka lat temu Polska 

była postrzegana jako atrakcyj-
ny rynek z uwagi na relatywnie 
niskie koszty pracy. Dziś sytu-
acja się zmienia. Wynagrodze-
nia rosną szybciej niż w wielu 
krajach regionu, a różnica wzglę-
dem Europy Zachodniej syste-
matycznie się zmniejsza. 

– Nie jesteśmy już tanią siłą 
roboczą, ale jeszcze nie jesteśmy 
też w pełni gospodarką wysoko-
technologiczną. Koszty pracy 
rosną, a konkurencja z krajami 
regionu, takimi jak Węgry czy 
Rumunia, jest coraz trudniejsza. 
Jednym z przykładów jest auto-
motive, w którym nowe inwe-
stycje coraz częściej trafiają poza 
Polskę. Zaczynamy tracić nasze 
dotychczasowe przewagi. Bez 
zwiększenia produktywności 
przez automatyzację zaczniemy 
tracić konkurencyjność – uważa 
Marcin Gwóźdź. 

To, że coś działa, nie oznacza, 
że działa optymalnie. Działać 
można w sposób poprawny, ale 
niekoniecznie konkurencyjny. 

– Spójrzmy na rynki zachod-
nie, gdzie wynagrodzenia są zna-
cząco wyższe. Mimo to tamtej-
sze firmy często są bardziej kon-
kurencyjne kosztowo i jako-
ściowo. Dlaczego? Bo zyskują 
produktywnością i jakością  
procesów – podkreśla Marcin 
Gwóźdź. 

Automatyzacja nie służy wy-
łącznie redukcji kosztów pracy. 
Zwiększa szybkość realizacji za-
mówień, ogranicza błędy, pod-
nosi jakość i pozwala reagować 
szybciej na potrzeby rynku. 
W logistyce czas dostawy jest 
dziś drugim najważniejszym 
kryterium – po cenie. 

– Jeżeli nie jesteśmy w stanie 
dostarczyć produktu następnego 
dnia, klient może wybrać konku-
rencję. To jest realne zagrożenie 
– uważa Marcin Gwóźdź. 

Gdzie automatyzacja 
ma największy sens? 
Automatyzacja to nie tylko 

wielkie linie produkcyjne. To 
także wsparcie pickingu (proces 
kompletacji zamówień, czyli 
zbierania towarów z magazynu 
i przygotowywanie ich do wy-
syłki), sortowania, obsługi zwro-
tów. To aplikacje typu „podnieś-
-przenieś”, paletyzacja, obsługa 
maszyn, spawanie. 

Co ważne, kierunek rozwoju 
prowadzi w stronę automatyki 
elastycznej. Rynek wymusza 
krótkie serie, personalizację 
i szybkie przezbrojenia. Roboty 
współpracujące oraz autono-
miczne roboty mobilne (AMR) 
umożliwiają szybką rekonfigu-
rację procesów bez kosztownej 
przebudowy infrastruktury. 

– Dawniej opłacało się auto-
matyzować wyłącznie przy bar-
dzo dużych, stabilnych wolume-

nach. Magazyny muszą reago-
wać na zmienność rynku – jed-
nego dnia dostarczają np. tysiąc 
sztuk danego produktu, za ty-
dzień innego. Roboty współpra-
cujące i mobilne pozwalają na  
szybkie przeprogramowanie 
i dostosowanie do nowych za-
dań – podkreśla Gwóźdź. 

Naturalnym polem dla wdro-
żeń są procesy powtarzalne, 
przewidywalne i mierzalne. 
W logistyce to kompletacja za-
mówień, sortowanie i konsolida-
cja, obsługa zwrotów, transport 
wewnętrzny i paletyzacja. 

W produkcji to m.in. obsługa 
maszyn CNC, spawanie i zgrze-
wanie, pakowanie oraz kontrola 
jakości z wykorzystaniem syste-
mów wizyjnych. 

Korzyści są mierzalne 
Automatyzacja musi być uza-

sadniona finansowo, dlatego naj-
ważniejszym parametrem jest 
czas zwrotu z inwestycji (ROI). 
Przykłady pokazują, że w niektó-
rych wdrożeniach produktyw-
ność wzrosła nawet kilkukrotnie. 
Co istotne, efekty bardzo często 
pojawiają się w kilka dni od uru-
chomienia systemu. 

Dodatkową korzyścią jest 
mniejsza rotacja pracowników. 
W warunkach wysokiej fluktu-
acji koszty szkolenia i wdrożenia 
nowej osoby mogą poważnie ob-
ciążać budżet operacyjny. Auto-
matyzacja stabilizuje zespół i po-
prawia efektywność całego sys-
temu. 

– Najważniejszym parame-
trem jest czas zwrotu z inwesty-
cji. Każdy projekt zaczyna się 
od pytania: kiedy to się zwróci? 
Jeśli ROI wynosi 10 lat, więk-
szość firm nie podejmie ryzyka. 
Dlatego automatyzacja musi być 
ekonomicznie uzasadniona. Ale 
oprócz oszczędności koszto-
wych mamy inne korzyści: 
większą produktywność, mniej-

szą liczbę błędów, poprawę ja-
kości, ograniczenie rotacji pra-
cowników. Rotacja jest dziś jed-
nym z największych proble-
mów. Szkolenie pracownika 
trwa kilka dni, wymaga zaanga-
żowania doświadczonych osób. 
Jeśli po tygodniu pracownik od-
chodzi, koszt ten jest nie do od-
zyskania – podkreśla Marcin 
Gwóźdź. 

Jak automatyzacja 
wpływa na rynek pracy 
Wbrew obiegowym opiniom 

automatyzacja nie musi ozna-
czać masowych zwolnień. 
W wielu przypadkach zmniejsza 
obciążenie fizyczne, poprawia 
ergonomię pracy, ogranicza 
liczbę urazów i, co ciekawe, 
zwiększa satysfakcję pracowni-
ków. 

– Dla przykładu: redukcja 
liczby kroków wykonywanych 
przez pickera z około 20 tysięcy 
do 8 tysięcy dziennie – co udało 
się w centrum logistycznym  
Maersk we Wrocławiu – prze-
kłada się bezpośrednio na mniej-
sze zmęczenie i wyższą wydaj-
ność – wylicza Marcin Gwóźdź. 

Jednocześnie rośnie zapo-
trzebowanie na nowe kompe-
tencje: techników utrzymania 
ruchu, programistów, specjali-
stów ds. integracji systemów. Dla 
absolwentów kierunków takich 
jak automatyka i robotyka ozna-
cza to realne możliwości zatrud-
nienia w Polsce – sytuację od-
mienną niż kilkanaście lat temu. 

– Rozróżniłbym dwa kierun-
ki. Jeden to zaawansowana  
automatyka wymagająca wyż-
szych kompetencji: programo-
wania, serwisowania, integracji 
systemów. Drugi to rozwiązania 
projektowane tak, aby były intu-
icyjne dla pracowników opera-
cyjnych – zaznacza Gwóźdź. 

– Dziś większość ludzi potrafi 
obsługiwać tablet czy smartfon. 

Nowoczesne systemy automa-
tyki wykorzystują ten fakt: ko-
munikacja odbywa się przez 
proste interfejsy, w języku pra-
cownika. Automatyzacja nie ma 
być barierą, tylko wsparciem. 
Co więcej, praca z robotem czę-
sto oznacza wyższą produktyw-
ność, a więc i wyższe wyna- 
grodzenie – wylicza Marcin 
Gwóźdź. 

Przykłady wdrożeń 
W centrum logistycznym 

operatora Maersk obsługują-
cym Flying Tiger Copenhagen 
wdrożono 24 roboty mobilne 
z możliwością rozszerzenia 
floty do około 50 w sezonie wy-
sokim. W efekcie niemal trzy-
krotnie wzrosła produktyw-
ność, jednocześnie zreduko-
wano fizyczne obciążenie pra-
cowników. Czas onboardingu 
każdego z nich skrócił się z 3 dni 
do 20 minut, a ilość kompleto-
wanych zamówień na godzinę 
podniosła się z 40 do 140. 

Quality Group wykorzystuje 
flotę 360 robotów w jednym za-
kładzie. System umożliwia na-
tychmiastową reakcję na krót-
koterminowe kampanie marke-
tingowe generujące skokowy 
wzrost zamówień. 

Automatyzacja to 
strategia, nie impuls 
Najważniejszy wniosek z do-

tychczasowych doświadczeń 
jest jednoznaczny: automatyza-
cja powinna być elementem 
strategii długoterminowej, a nie 
impulsem wynikającym z chwi-
lowej mody czy presji konku-
rencji. 

– Automatyzacja nie jest pro-
duktem, który kupuje się jak te-
lefon. Wymaga analizy danych: 
wolumenów, struktury zamó-
wień, sezonowości, prognoz 
wzrostu. Bez tego dostawca 
może zaproponować rozwiąza-
nie przewymiarowane i kosz-
towne – uważa Gwóźdź. 

– Trzeba też uwzględnić se-
zonowość – np. Black Friday czy 
okres świąteczny, kiedy wolu-
men może wzrosnąć dwu- lub 
trzykrotnie. Dobre rozwiązanie 
powinno być skalowalne, aby 
sprostać szczytowi, ale nie ge-
nerować nadmiarowych kosz-
tów poza sezonem. W warun-
kach rosnących kosztów pracy, 
niestabilności geopolitycznej 
i dynamicznego e-commerce 
staje się narzędziem budowania 
odporności operacyjnej i utrzy-
mania konkurencyjności. Dla 
polskich firm oznacza to ko-
nieczność świadomego wy-
boru: pozostać przy modelu 
manualnym i akceptować ro-
snące koszty, czy wejść w kon-
trolowaną, etapową transfor-
mację technologiczną – podsu-
mowuje Marcin Gwóźdź.

Dlatego wiele firm zostaje w tyle

Automatyzacja nie jest już wyłącznie domeną wielkich zakładów automotive 
czy w pełni zrobotyzowanych linii produkcyjnych
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TO WCIĄŻ ŹLE ROZUMIANY TEMATTECHNOLOGIE

Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Automatyzacja firm jest nie-
unikniona, ale nie oznacza 
to, że należy wprowadzać ją 
bezrefleksyjnie. Najistot-
niejsze jest podejście etapo-
we, oparte na danych i reali-
stycznych scenariuszach 
rozwoju.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny radzi  
postawić na priorytety 
– to pozwoli uniknąć chaosu 
oraz zbędnych napięć. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja  
przyniosą efekty. Horoskop 
na dziś podpowiada, aby 
uważać na wydatki i trzymać 
się przyjętego planu dnia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Dobra komunikacja otworzy 
drzwi. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka,  
by słuchać uważnie innych 
– mogą paść ważne słowa. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Zadbaj o równowagę emo-
cji. Horoskop dzienny zapo-
wiada, że bliska osoba może 
dzisiaj potrzebować Twojego 
wsparcia oraz czasu. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać uwagę. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by pokazać inicjatywę, 
ale unikać pośpiechu. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają znaczenie. Ho-
roskop dzienny na wtorek 
to wskazówka, by dokończyć 
zaległe sprawy – poczujesz 
dzięki temu ulgę i spokój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Szukaj harmonii w relacjach. 
Horoskop dzienny wróży, że 
szczera rozmowa pomoże 
rozwiązać drobny konflikt. 
Wykorzystaj tę okazję. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja podpowie dobre de-
cyzje. Horoskop na dziś ra-
dzi, by nie dzielić się swoimi 
planami – lepiej działać  
spokojnie i cicho... 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dobry dzień na naukę  
i rozwój. Horoskop dzienny 
na wtorek wyraźnie zapowia-
da, że nowa inspiracja może 
zmienić Twoje plany na plus. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Kreatywność rośnie. Podziel 
się pomysłem. Horoskop 
dzienny mówi, że ktoś ważny 
doceni Twoją inicjatywę. 
Otrzymasz gratulacje. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Skup się na celu i unikaj  
rozproszeń. Konsekwencja 
przyniesie efekty. Horoskop 
na dziś wróży, że niektóre oso-
by Ci tego pozazdroszczą. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Zaufaj swojej wrażliwości. 
Horoskop dzienny na wtorek 
zapowiada, że odpoczynek 
oraz chwila ciszy przywrócą 
równowagę i siły.

Z ŻYCIA GWIAZD

Sandra Kubicka i Baron zali-
czyli niedawno pierwszą roz-
prawę rozwodową. Kolejne-
go dnia muzyk pochwalił się 
nową fryzurką i wspomniał 
internautom o życiowych 
zmianach. „Zmiany w gło-
wie, zmiany na głowie. Nowy 
etap w życiu to symboliczny 
powód na nową fryzurę” 
– podpisał zdjęcie na Insta-
gramie. 

Baron otworzył nowy etap

Na wiele rzeczy zapracowałam, a wiele po prostu 
mi się udało i nie ma w tym nic złego 
Dorota Szelągowska w „Vivie”  Fot. Sylwia Dąbrowa  

Celebrytka pojawiła się ostat-
nio w podcaście Małgorzaty 
Ohme. Podczas rozmowy 
opowiedziała o swojej relacji 
ze starszym o 26 lat mężem. 
– Boję się, że zostanę sama 
i będę miała tylko dzieci, 
a dzieci będą miały już swoje 
życie, i tego, że nie będziemy 
jako staruszkowie chodzić ra-
zem do parku – stwierdziła. 

Edyta Pazura boi się 
samotności

Wokalistka grupy Blue Cafe 
kilka miesięcy temu rozwiodła 
się z Maciejem Szczepanikiem 
z zespołu Pectus. Teraz wróci-
ła wspomnieniami do tam-
tych wydarzeń. – Spotkaliśmy 
się na podobnym poziomie 
emocjonalnym i życiowym. 
Później gdzieś to zaczęło się 
rozjeżdżać. (...) Przestaliśmy 
ze sobą rozmawiać i przestali-
śmy się słuchać. Ja jestem ty-
pem mustanga, który biegnie 
z rozwianą grzywą i potrzebu-
je kogoś, kto będzie też takim 
mustangiem – powiedziała 
w podcaście „Świata Gwiazd”. 
(GZL)  Fot. Adam Jankowski 

Dominika Gawęda jest 
typem mustanga 

W TELEWIZJI

Kompromat
Ale Kino+ HD, 20:10
Pracujący w Rosji francuski 
dyplomata zostaje areszto-
wany na podstawie sfabry-
kowanych materiałów. Gro-
zi mu długoletni wyrok, a 
zabiegi francuskich władz 
są nieskuteczne. Jedyną 
szansą na przeżycie jest 
ucieczka z więzienia.

Omnibus – szybcy  
i mądrzy
TVP 1, 20:30
Teleturniej, w którym 
oprócz wiedzy liczą się 
refleks i doskonała pamięć. 
W każdym odcinku rywa-
lizuje trójka uczestników 
związanych ze światem 
mediów, kultury, sportu 
albo życia publicznego.

Ninja vs Ninja
Polsat, 21:30
Program, w którym 
zarówno doświadczeni 
sportowcy, jak i ambitni 
amatorzy pokonują trudny 
tor przeszkód testujący ich 
sprawność, wytrzymałość 
oraz hart ducha. Liczy się 
szybkość i pomysłowość, 
ponieważ przeszkody nale-
ży pokonać w określonym 
czasie.

Moje córki krowy
TVP 2, 23:25
Historia dwóch sióstr: Mar-
ty (Agata Kulesza), kobiety 
sukcesu, i niestabilnej 
emocjonalnie nauczycielki 
Kasi (Gabriela Muskała). 
W obliczu trudnej sytuacji 
zmu-szone do współpra-
cy kobiety zbliżają się do 
siebie. Dyskretny humor, 
mądre dialogi i świetni 
polscy aktorzy.

 Poziomo:

 3) wychowawca synów Kazi-

	 	mierza	Jagiellończyka,
 10)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 11)	Polacy	lub	Holendrzy,
 12)	startuje	w	biegu	na	100	me-
	 	 trów,
 14)	Bartosz,	reprezentacyjny	
	 	 siatkarz,
 15)	„Wujaszek	…”,	sztuka	tea-
	 	 tralna	Czechowa,
 16)	z	dużej	chmury	mały	…,
 19)	mieszanina	związków	che-
	 	micznych,
 23)	ludowy	taniec	kubański,
 27)	mistrz	rycerzy	Jedi	z	„Gwiez-
	 	 dnych	wojen”,
 28)	„…	i	stare	koronki”,	amery-
	 	 kańska	czarna	komedia,
 29)	mebel	ustawiony	w	rogu	
	 	 salonu,
 30)	imię	Bullock,	aktorki	z	filmu	
	 	 „Miss	Agent”,
 33)	góra	w	Turcji,	przystań	arki	
	 	Noego,
 37)	trucizna	na	gryzonie,
 38)	barokowa	ozdoba,	putto,
 39)	rozmokła	ziemia	po	ulewie,
 40)	najwyższa	grupa	górska	
	 	w	Karpatach,
 41)	broń	do	wystrzeliwania	po-
	 	 cisków	sygnalizacyjnych.	
 Pionowo:

 1) przejście	podziemne,
 2) pióra	służące	do	napycha-
	 	 nia	kołder	i	poduszek,
 3) groźna	choroba	oczu,
 4) zwoływana	przez	prezesa,
 5) zagon	obsiany	zbożem,
 6) obelżywe	zachowanie	się	
	 	względem	kogoś,	

 7) przeciwieństwo	dyletanta,
 8) greckie	boginie	zemsty,
 9) „Szalona	…”,	film	z	rolą	
	 	Meg	Ryan,
 13)	znakomitość	w	jakiejś	dzie-
	 	 dzinie,	osobistość,
 17)	autor	rozpraw	o	moralności,
 18)	feudalny	władca	na	Wscho-
	 	 dzie,
 20)	ciastko	z	bitą	śmietaną,
 21)	przeciwległy	tyłowi,	front,

 22)	biegnie	wzdłuż	okapu,
 24)	…	w	szklance	wody,
 25)	„Skrzydełko	czy	…”,	fran-
	 	 cuska	komedia,
 26)	krach	finansowy,	bankructwo,
 30)	dawna	nazwa	szkoły,
 31)	główna	jednostka	siły,
 32)	na	czele	wyższej	uczelni,
 34)	lichy	utwór	literacki,
 35)	wczesna	msza	w	adwencie,
 36)	opracowuje	strategię	walki.

KRZYŻÓWKA NR 33

ROZWIĄZANIE NR 32

AUTOPROMOCJA 0110990363
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

KUPIMY Twoje mieszkanie 

w Słupsku w każdym stanie 

technicznym i prawnym także udziały 

w nieruchomościach. Tel. 59 727 60 94

AUTOREKLAMA

Praca

ZATRUDNIĘ

KIEROWCĘ kat. B ( emeryt, rencista). 

Słupsk, okolice. 665689939

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE dachów. 788-016-988.

REMONTY A-Z. Glazura, terakota duże 

i małe formaty, 530-911-132.

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefaagro.plGrunt to biznes. 
Serwis nowoczesnego rolnika

Dlaczego tak się działo? Bo ZUS 
stosował wtedy dla nich mniej 
korzystną waloryzację niż 
w przypadku wnioskodaw-
ców z innych miesięcy roku. 
Na czym polegała niesprawie-
dliwość, która wykreowała 
grupę wielu tysięcy tzw. czerw-
cowych emerytów? 

Dziwne przepisy, które 
segregowały 
emerytów 
W latach 2009-2019 co roku 

w maju przestrzegaliśmy  
naszych czytelników, którzy 
osiągali wiek emerytalny 
w czerwcu, aby nie przecho-
dzili na emeryturę w tym ter-
minie. Lepiej było odczekać 
do lipca, bo to oznaczało, że 
po niewielkiej zwłoce przeli-
czona emerytura będzie wyż-
sza o co najmniej kilka procent.  

Główny powód zaniżania 
kwoty świadczenia wynikał 
z różnych zasad waloryzacji, ja-
kie wtedy stosowano. W prze-

szłości przepisy nie przewidy-
wały uwzględniania kwartal-
nych waloryzacji dla osób 
wnioskujących o emeryturę 
w czerwcu, w przeciwieństwie 
do wniosków składanych w in-
nych miesiącach; w ich przy-
padku stosowano roczną walo-
ryzację. W efekcie emerytura 
przyznana w czerwcu była niż-
sza niż ta, która była przyzna-
wana osobie z taką samą kwotą 
składek emerytalnych i z tym 
samym stażem pracy, ale 
jej wniosek był złożony w każ-
dym innym czasie, ale nie 
w czerwcu. 

Skutek był zdumiewający: 
przez wiele lat osoby urodzone 
w czerwcu, ale już po 1948 r., 
były traktowane niesprawiedli-
wie tylko dlatego, że obowiązy-
wało wadliwe, czyli nierówne 
prawo. Osoby składające wnio-
sek o emeryturę w czerwcu 
były objęte wyłącznie roczną 
waloryzacją składek oraz kapi-
tału początkowego z pominię-
ciem waloryzacji kwartalnej 
oraz miesięcznej. Powodowało 
to, że całkowita suma środków 
na koncie emerytalnym, ja-ka 
była podstawą do obliczenia 
świadczenia, stawała się niższa 
aniżeli w przypadku emerytur 
przyznanych choćby w maju. 

Ta niesprawiedliwość doty-
czyła nie tylko osób składają-
cych wniosek o emeryturę 
w czerwcu, ale i tych, którym 

ZUS w czerwcu ustalał automa-
tycznie prawo do emerytury – 
np. zamiast dotąd pobieranej 
renty. 

 Sprawa trafiła do Trybunału 
Konstytucyjnego, który uznał, 
że państwo ma obowiązek na-
prawić błąd. 1 stycznia 2026 r. 
weszła w życie ustawa o po-
nownym przeliczeniu tzw. 
emerytur czerwcowych, przy-
znanych w latach 2009-2019. 
To długo wyczekiwany przez 
emerytów akt sprawiedliwości 
społecznej: ich miesięczne 

emerytury wzrosną od kilku-
dziesięciu do ponad 200 zł. 

Ci świadczeniobiorcy 
mogą liczyć na więcej 
Emeryci i renciści, których 

obejmują te regulacje prawne, 
nie muszą składać żadnego 
wniosku, bo ZUS przeliczy wy-
sokość ich świadczeń z urzędu 
i wyda nową decyzję. Jeśli 
kwota ustalona zgodnie z no-
wymi przepisami okaże się niż-
sza od obecnie pobieranej, 
świadczenie będzie wypłacane 

w dotychczasowej wysokości. 
Przepisy ustawy nie przewi-
dują wypłaty wyrównania 
świadczenia za okres sprzed 1 
stycznia 2026 roku. 

– ZUS ponownie obliczy wy-
sokość emerytury w taki spo-
sób, jakby została przyznania 
po raz pierwszy w maju danego 
roku – informuje Beata Kop-
czyńska, regionalna rzecz-
niczka prasowa ZUS-u woje-
wództwa śląskiego. – Oznacza 
to, że waloryzacji składek 
na ubezpieczenia emerytal-ne 

dokona tak, jak przy ustaleniu 
wysokości emerytury w maju 
danego roku, a średnie dalsze 
trwanie życia przyjmie według 
zasad obowiązujących dla eme-
rytur ustalonych w czerwcu da-
nego roku. Następnie ZUS zwa-
loryzuje wysokość świadczenia 
do chwili obecnej.Nowe zasady 
dotyczą ok. 265 tys. osób, 
w tym 243,4 tys. emerytów 
i 21,2 tys. rencistów. 

Obejmują one świadczenio-
biorców, którzy: 

1. w latach 2009-2019 prze-
szli na emeryturę od czerwca 
lub mieli przeliczoną emery-
turę od tego miesiąca,  

2. pobierają rentę rodzinną 
po zmarłym, któremu ZUS 
ustalił lub przeliczył emeryturę 
od czerwca w latach 2009–
2019,  

3. pobierają rentę rodzinną 
po osobie, która osiągnęła wiek 
emerytalny (60 lat – kobieta, 65 
lat – mężczyzna) i zmarła 
w czerwcu w latach 2009-2019, 
ale nie zdążyła złożyć wniosku 
o emeryturę lub nie miała usta-
lonego prawa do tego świad-
czenia.  

Aby uniknąć niepotrzeb-
nego napływu wniosków od  
osób, które nie przechodziły 
na emeryturę w czerwcu, ale 
chcą to sprawdzić, ZUS przeli-
czy wszystko z urzędu. Całość 
spraw ma być załatwiona do 31 
marca 2026 roku. ą

Jadwiga Jenczelewska
Katowice

Osoby przechodzące 
na emeryturę w czerwcu 
w latach 2009-2019 otrzy-
mywały niższe świadczenia 
niż osoby z identyczną sytu-
acją emerytalną, ale prze-
chodzące na emeryturę 
w maju albo w lipcu.

ZUS wylicza świadczenia 
czerwcowym emerytom

POSZKODOWANE OSOBY NIE MUSZĄ SKŁADAĆ WNIOSKUEMERYTURY Z FUS 

Dla osób, które w l. 2009-2019 przeszły na emeryturę w czerwcu, przepisy nie przewidywały 
wtedy uwzględniania dodatkowych, kwartalnych waloryzacji emerytur przy ich wyliczaniu 
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Kali zabierze swoich fanów 
w podróż pełną emocji, odwie-
dzając 9 miast w całej Polsce. 
Każdy koncert to nie tylko mu-
zyka, ale też odnowa ducha 
i świadomości, połączenie sta-
rego stylu z nowym spojrze-
niem na siebie i świat. 

Kali, właściwie Marcin Gut-
kowski, to jedna z najbardziej 
wyrazistych postaci polskiego 
rapu ostatnich dwóch dekad. 
Artysta, który zaczynał w war-
szawskim składzie Firma, z cza-
sem zbudował silną markę so-
lową, łącząc bezkompromi-
sowy uliczny przekaz z refleksją 
nad życiem, lojalnością i konse-
kwencjami własnych wyborów. 

Kariera Kaliego nabrała 
tempa wraz z działalnością 
w zespole Firma. Albumy takie 
jak „Z dedykacją dla ulicy” 
(2005) czy „NieLegalne Rytmy. 
Kontynuacja” ugruntowały 
jego wizerunek jako rapera bez-
pośredniego, autentycznego 
i mocno zakorzenionego w re-
aliach ulicy. To właśnie w tym 

okresie wykształcił swój cha-
rakterystyczny styl – surowy, 
emocjonalny i bezkompromi-
sowy. 

Za przełomowy moment 
w solowej karierze Kaliego 
uznaje się album „50/50” (2013), 
nagrany wspólnie z producenc-
kim duetem Ganja Mafia (GMB). 
Płyta okazała się sukcesem ko-
mercyjnym i artystycznym – 
pokazała bardziej melodyjną, 
dopracowaną stronę artysty, nie 
tracąc przy tym autentyczności. 
Utwory takie jak „Mój dom” czy 
„To nie jest hip-hop” stały się 
jednymi z najbardziej rozpozna-
walnych w jego dorobku. 

Kolejne albumy, m.in. „Sen-
tymentalnie” (2014), „Gdy zga-

śnie słońce” (2016), „V8T” 
(2018) czy „Droga koguta” 
(2020), potwierdziły silną pozy-
cję Kaliego na rynku. Artysta re-
gularnie zdobywał wyróżnie-
nia sprzedażowe – złote i platy-
nowe płyty – co świadczy o jego 
wiernym gronie odbiorców. 

W jego twórczości coraz czę-
ściej pojawiały się wątki dojrza-
łości, ojcostwa, odpowiedzial-
ności i duchowej przemiany. 
Kali nie ograniczał się wyłącz-
nie do narracji ulicznej – zaczął 
budować bardziej uniwersalne 
historie, trafiające do szerszej 
publiczności. Dyskografia Ka-
liego to przykład konsekwent-
nie budowanej tożsamości ar-
tystycznej.  

Od bezkompromisowych 
ulicznych opowieści po bar-
dziej refleksyjne i osobiste pro-
jekty – raper zachował spój-
ność przekazu i wiarygodność. 
Jego twórczość łączy ciężkie 
brzmienia z melodyjnością, 
a teksty – prostotę z emocjo-
nalną głębią. 

Dziś Kali pozostaje jednym 
z najbardziej rozpoznawalnych 
i wpływowych raperów w Pol-
sce, a jego dyskografia stanowi 
ważny rozdział w historii rodzi-
mego hip-hopu. 

 Jego utwory w serwisie 
YouTube odtworzono ponad 
miliard razy, a na swoim pry-
watnym kanale zgromadził po-
nad dwa miliony subskrypcji.

Olga Nester 
Koncert 

Kali wraca na scenę z nową 
energią i świeżym brzmie-
niem. Odnova Tour to trasa 
promująca najnowszy al-
bum „Odnova”, składający 
się z 16 unikalnych utworów 
– od klasycznego rapu, przez 
nowoczesne brzmienia, aż 
po eksperymentalne formy, 
które otwierają nowy roz-
dział w twórczości artysty.

Kali - połączenie starego stylu 
z nowym spojrzeniem na świat

Koncert Kalego w Kosmosie, sobota, 7 marca, godz. 20.30 
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Candle Live Music zaprasza na niezwykły wieczór, podczas 
którego magia muzyki Coldplay rozbrzmi w zupełnie nowej, in-
strumentalnej odsłonie – w blasku tysiąca świec. Przed publicz-
nością wystąpi Kwartet smyczkowy Karłowicz Quartet. Pałac 
Ziemstwa Pomorskiego, sobota, 7 marca, godz. 18 

KRÓTKO

Koncert w blasku świec 

SŁUPSK

W programie znajdą się arie 
operowe i operetkowe w wy-
konaniu Katarzyny Dondal-
skiej, sopranu koloraturo-
wego o niezwykłej barwie 
i wirtuozerii, która z lekko-
ścią, finezją i humorem potrafi 
kreować postaci pełne tempe-
ramentu. Jej interpretacje 
urzekają zarówno subtelno-
ścią frazy, jak i błyskotliwą 
ekspresją, sprawiając, że 
każda aria staje się małym 
spektaklem pełnym emocji. 
W programie znajdą się  w tym 

arie Franza Lehára, Johanna 
Straussa, a także słynna pio-
senka „I Could Have Danced 
All Night” z musicalu „My Fair 
Lady” Fredericka Loewe. 
Wśród instrumentalnych ak-
centów nie zabraknie walca 
Johanna Straussa „Wino, ko-
biety i śpiew”, który idealnie 
wpisuje się w lekki, radosny 
i elegancki nastrój całego wie-
czoru. Orkiestrę Polskiej Fil-
harmonii „Sinfonia Baltica” 
poprowadzi Zygmunt 
Rychert.

Wino, kobiety i śpiew
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Koncert z okazji Dnia Kobiet
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POGODA

 Wyjątkowy koncert z okazji Dnia Kobiet. One Voice” to jazz 
otwarty na ludzi i miasto – żywy, pulsujący, przekraczający gra-
nice stylów i kultur. To także artystyczny manifest, w którym 
spotykają się różne historie, doświadczenia i emocje, połą-
czone jednym wspólnym głosem. Na scenie obok Sylwestra 
Ostrowskiego – saksofonisty, kompozytora, i lidera międzyna-
rodowej supergrupy Jazz Brigade – wystąpią znakomite woka-
listki: Graziëlla Hunsel Rivero i Asia Czajkowska. Centrum Kul-
tury 105, 6 marca, piątek, godz.19
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To był czwarty mecz Polaków 
w pierwszej fazie eliminacji 
w grupie F i czwarte zwycięstwo. 

Po pierwszym straciu z Łoty-
szami w piątek w Rydze, gdzie 
Polacy wygrali 84:82, przyszedł 
czas na rewanż. O ile spotkanie 
w stolicy Łotwy było bardzo wy-
równane, o tyle niedzielny re-
wanż stał pod znakiem domina-
cji Polaków. Gospodarzom w od-
niesieniu wysokiego zwycięstwa 
nie przeszkodziły kłopoty Mate-
usza Ponitki z faulami. Lider  
reprezentacji, który w stolicy  
Łotwy zdobył 27 punktów, 
w Gdyni grał krócej i zakończył 
spotkanie z dorobkiem dziewię-
ciu „oczek”. 

Po spotkaniu Dominik Olejni-
czak oznajmił, że jest dumny 
z postawy drużyny w tych spot-
kaniach. – Znakomicie wypadł 
chociażby debiutujący Jakub 
Urbaniak. Dostał minuty w bar-
dzo ważnych dla nas meczach 
i byłem zaskoczony, jak bardzo 
potrafił nam pomóc – przyznał 
środkowy kadry. 

Radości z wygranej i pew-
nego awansu do drugiej fazy eli-
minacji nie krył także selekcjo-
ner Biało-Czerwonych. 

– Ważna był także koncen-
tracja na zbiórkach. Dokonali-
śmy po pierwszym meczu pew-
nych zmian i graliśmy niesamo-
wicie intensywnie od pierw-
szych minut. Wysoko bronili 
nasi centrzy, którzy wykonali 
rewelacyjną robotę. To dało 
nam przekonanie i wiarę, że bez 
względu na to, co się wydarzy, 

to my dominujemy. Ich najlep-
szy zawodnik Lomazs grał pra-
wie 37 minut, oddał tylko osiem 
rzutów, a trafił zaledwie dwa. To 
efekt naszej świetnej obrony – 
powiedział Igor Milicić. 

Po dwóch wygranych z Ło-
twą nasza kadra ma na koncie 
komplet czterech zwycięstw. 
Wcześniej Polacy pokonali u sie-

bie Austrię 90:78 oraz na wyjeź-
dzie Holandię 85:83. Ostatnie 
dwa spotkania kwalifikacji 
pierwszego etapu odbędą się 
na początku lipca – polski zespół 
zagra z Austrią na wyjeździe oraz 
z Holandią u siebie. Biało-Czer-
woni walczą o trzeci w historii 
występ w mundialu. W 1967 
roku zajęli piątą lokatę w Uru-
gwaju, a w 2019 r. w Chinach 
uplasowali się na 8. miejscu. 

Walka o mundial w Katarze 
(27 sierpnia-12 września 2027) 
jest dwuetapowa. Pierwsza faza 
trwa od listopada i zakończy się 
w lipcu 2026 r. Awans do dru-
giego etapu wywalczą po trzy 
najlepsze zespoły, które stworzą 
nowe cztery grupy, krzyżując się 
z rywalami według klucza: A i B 
(gr. I), C i D (gr. J), E i F (gr. K) 
oraz G i H (gr. L). 

Rywalami Biało-Czerwonych 
w drugim etapie będą zespoły 
z grupy E, w której wiadomo już, 
że awans wywalczyli mistrzowie 
Europy i świata Niemcy, Chor-
waci i Izrael. W tym etapie walka, 
z zaliczeniem spotkań z pierw-
szej fazy, potrwa od sierpnia 
2026 do marca 2027 roku. Awans 
do MŚ wywalczą po trzy najlep-
sze zespoły z grupy. 
ą 

ELIMINACJE MŚ, GRUPA F 
Wyniki: 
Polska – Łotwa 92:72 (23:16, 31:20, 16:18, 22:18); 
Holandia – Austria 87:88 (23:18, 27:25, 17:18, 20:27) 
 
      1.   Polska                                        4        8               351:315  
     2.   Holandia                                  4        6              337:322 
     3.   Łotwa                                        4         5             318:330 
     4.   Austria                                      4         5            305:344

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Reprezentacja 
Polski koszykarzy zapewniła 
sobie awans do drugiej fazy 
walki o udział w mistrzo-
stwach świata 2027. Biało- 
-Czerwoni pokonali w Gdyni 
Łotwę 92:72.

Polscy koszykarze coraz bliżej 
awansu na  mistrzostwa świata

Polka przekazała wstrząsającą 
relację z regionu, na który spa-
dają drony i rakiety po tym, jak 
Stany Zjednoczone i Izrael roz-
poczęły w sobotę ataki na Iran. 
W odwecie Teheran przeprowa-
dza ataki na Izrael oraz bazy 
amerykańskie w pobliskich kra-
jach, m.in. w Arabii Saudyjskiej, 
Omanie, Bahrajnie czy Katarze. 
W rezultacie nad Zatoką Perską 
całkowicie wstrzymano ruch 
lotniczy, a turyści nie mogą wy-
lecieć do swoich krajów. 

Widziała przechwyty 
W Dausze przebywa Anita 

Włodarczyk, trzykrotna mi-

strzyni olimpijska, czterokrotna 
mistrzyni świata oraz wielo-
krotna rekordzistka świata, Eu-
ropy i Polski w rzucie młotem. 
Polka przekazała, że pierwsze 
ostrzeżenia o możliwym ataku 
na amerykańską bazę lotniczą Al 
Udeid (oddaloną o zaledwie 40 
km od miejsca jej pobytu) do-
tarły do niej prosto na rzutnię. 

Potem z hotelowego okna wi-
działa, jak systemy obrony prze-
ciwpowietrznej przechwyty-
wały rakiety bezpośrednio nad 
stolicą Kataru. 

„To było straszne” 
„To, co się działo na niebie, 

było straszne. Cały czas otrzy-
mujemy alerty, oficjalne komu-

nikaty z mediów oraz na bieżą-
co informacje z Ambasady RP 
w Katarze” – napisała w me-
diach społecznościowych lekko-
atletka. 

W programie „Fakty po fak-
tach” w TVN24 Włodarczyk do-
dała, że w nocy, gdy rozpoczęły 
się ataki, nie mogła spać. 

Reakcja na bieżąco 
– Głowa zaczęła strasznie 

mocno pracować, było dużo 
strachu. Na razie nie ma żadnej 
ewakuacji, bo wszystkie lotni-
ska są zamknięte. Mam tutaj  
zaplanowane zgrupowanie do  
2 kwietnia. Będziemy reagować 
na bieżąco i jeśli tylko będę miała 
informację, że ten konflikt może 
powrócić, to oczywiście pakuję 
się w samolot i wracam do kraju 
– powiedziała Włodarczyk. 

Polka przebywa na zgrupo-
waniu w Dausze od niespełna 
dwóch tygodni. W Katarze przy-
gotowuje się do startów w 2026 
roku.

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

Trzykrotna mistrzyni olim-
pijska, Anita Włodarczyk, 
przeżywa koszmar. Polka 
utknęła w stolicy Kataru, 
Dausze, gdzie przygotowuje 
się do sezonu.

Anita Włodarczyk „uwięziona” w Katarze

Robert Lewandowski rozpo-
czął sobotni mecz z Villarealem 
na ławce rezerwowych - jak 
większość ostatnio. Wszedł 
w drugiej połowie i oddał dwa 
strzały. Na szczęście drugi z nich, 
w ostatnich minutach meczu, 
był celny i zakończył się bramką. 
Barcelona wygrała 4:1, bo wcze-
śniej trzy bramki dla Blaugrany 
zdobył Lamine Yamal. 

W niedzielę Barcelona poin-
formowała, że Lewandowski 
wypada ze składu Barcelony i nie 
zagra w rewanżowym, wtorko-
wym meczu Pucharu Króla 
z Atletico Madryt, ponieważ do-
znał złamania kości po we-
wnętrznej stronie lewego oczo-
dołu. 

Co więc z następnymi me-
czami i z barażami o mundial? 
Media, powołując się na otocze-
nie zawodnika, już poinformo-
wały, że 37-latek czuje się dobrze, 
a przerwa będzie dość krótka. Za-
tem przyjazd na zgrupowanie 
kadry ma być niezagrożony. 

Powrót „Lewego” do gry jest 
możliwy nawet już w następ-
nym ligowym meczu z Athleti-
kiem Bilbao 7 marca. W najbliż-
szym czasie Polak będzie  musiał 
jednak grać w specjalnej masce. 

Dobre noty zebrali Jan Bed-
narek z Jakubem Kiwiorem. Obaj 
rozegrali cały mecz przeciwko 
Arouce w lidze portugalskiej. Co 
prawda nie udaremnili ataku, 
który zakończył się utratą 
bramki, ale znowu szefowali de-
fensywie „Smoków”. Błysnął 
za to Oskar Pietuszewski. Mło-
dzieżowy reprezentant Polski 

strzelił debiutanckiego gola 
w barwach FC Portom i to już 
w 13. sekundzie. Według infor-
macji serwisu „Meczyki” selek-
cjoner Jan Urban dał się przeko-
nać ostatnimi świetnymi me-
czami Pietuszewskiego i ma go 
powołać na baraże! 
Weekendowe występy reprezentantów 
Polski  zagranicznych lig 
Bramkarze: 
Kamil Grabara (VfL Wolfsburg) – 90 minut 
w przegranym 0:4 meczu z Stuttgartem.  
Łukasz Skorupski (Bologna) – mecz z Pisą 
(2.03) zakończył się po zamknięciu wydania 
gazety. 
Obrońcy: 
Jan Bednarek (FC Porto) – 90 minut w wygra-
nym 3:1 meczu z Aroucą. 
Matty Cash (Aston Villa) – 90 minut i żółta kart-
ka w przegranym 0:2 meczu z Wolverhampton. 
Tomasz Kędziora (PAOK Saloniki) – pauzował 
za żółte kartki. 
Jakub Kiwior (FC Porto) – 90 minut w wygra-
nym 3:1 meczu z Aroucą. 
Jan Ziółkowski (AS Roma) – na ławce rezerwo-
wych w meczu z Juventusem (3:3). 
Pomocnicy: 
Jakub Kamiński (FC Köln) – 90 minut w prze-
granym 0:2 meczu z Augsburgiem. 
Kacper Kozłowski (Gaziantep) – 80 minut w zre-
misowanym 0:0 meczu z Samsunsporem. 
Filip Rózga (Sturm Graz) – 32 minuty i żółta kartka 
w zremisowanym 2:2 meczu z Wolfsbergerem. 
Michał Skóraś (KAA Gent) – 90 minut w prze-
granym 0:3 meczu z Gentem. 
Bartosz Slisz (Broendby Kopenhaga) – 90 mi-
nut w zremisowanym 0:0 meczu z Midtjylland. 
Sebastian Szymański (Rennes) – 73 minuty  
w wygranym 1:0 meczu Toulouse. 
Nicola Zalewski (Atalanta Bergamo) – 67 minut 
i żółta kartka w przegranym 1:2 meczu z Sassuolo. 
Piotr Zieliński (Inter Mediolan) – 76 minut 
w wygranym 2:0 meczu z Genoą. 
Napastnicy: 
Adam Buksa (Udinese) – mecz z Fiorentiną 
(2.03) zakończył się po zamknięciu wydania. 
Robert Lewandowski (FC Barcelona) – 24 minu-
ty, gol i kontuzja w wygranym 4:1 meczu z Villa-
realem. 
Krzysztof Piątek (Al-Duhail) – mecz przełożony 
z powodu ataku bombowego; następny mecz 
zaplanowano na 5.03. 
Karol Świderski (Panathinaikos Ateny) – 79 minut 
w wygranym 3:1 meczu z Arisem Saloniki. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Bramkę po 22 dniach przerwy 
strzelił Robert Lewandowski. 
37-latek trafił do siatki, ustala-
jąc wynik w meczu z Villare-
alem . Nie zawiedli Jan Bedna-
rek oraz Jakub Kiwior, który 
wrócił do gry po urazie. 

Raport kadrowiczów 
selekcjonera Urbana.  
Lewandowski w masce

Reprezentanci Polski w koszykówce zrobili do tej pory 
wszystko, aby po raz trzeci wystąpić na mundialu
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Tym razem w roli głównej wystąpił Lamine Yamal, ale 
Robert Lewandowski też swoje strzelił. Niestety, doznał 
kontuzji i po krótkiej pauzie będzie musiał grać w masce 
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– Na razie wszystkie lotniska są zamknięte. Mam tutaj 
zaplanowane zgrupowanie do 2 kwietnia – mówi Anita
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Wyniki 6. rundy Toyota Kozłowski  Pucharu Polski ZZPN: Pogoń 
Szczecin Juniorzy - Gryf Kamień Pom. 12:0, Świt II Szczecin - Sparta 
Gryfice 1:1 (k. 2:3, na zdj.), Bizon Cerkwica - Chemik Police 0:6, Astra 
Ustronie Morskie - Gwardia Koszalin 2:2 (k. 4:5), Kotwica Kołobrzeg 
- Mechanik Bobolice 6:1, Mechanik Turowo - Wieża Postomino 2:1, 
Błękitni Stargard Juniorzy - Pogoń Barlinek 1:4, Błękitni Pomierzyn - 
Biali Sądów 1:2, Zorza Dobrzany - Dąb Dębno 2:6. 

PIŁKA NOŻNA 
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przegrała 2:5 z wyżej noto-
wany w tabeli zespołem 
Team Lębork. Bramki dla 
szczecińskiego zespołu 
zdobyli: Zakharii Sydorenko 
i Taras Voroniuk. FS jest 
na 6. miejscu w  I lidze.

Drużyna Futsalu Szczecin
FUTSAL

W Zabrzu Szwed nie zagrał, bo 
był chory, ale w tygodniu wrócił 
do treningów i szykował się 
na Widzew. Na meczu był, ale 
z ortopedycznym stelażem 
na kolanie. Kontuzji doznał 
na jednym z treningów. - Na-
tychmiast wykonaliśmy bada-
nia diagnostyczne, USG oraz re-
zonans. Potwierdziły częściowe 

uszkodzenie więzadła pobocz-
nego strzałkowego w kolanie - 
mówi Bartosz Paprota, lekarz 
Pogoni. - Piłkarzowi zostało 
wdrożone leczenie zachowaw-
cze. Przy takiej kontuzji okres re-
habilitacji wynosi 2-3 miesiące. 

Możliwe, że Wahlqvist wróci 
do zespołu dopiero w nowym 
sezonie, ale jest szansa, że wspo-
może drużynę w końcówce 
obecnych rozgrywek. - Już mie-
liśmy takie kontuzje w drużynie 
w poprzednich latach. Ostatnio - 
Rafał Kurzawa, wcześniej Spas 
Delev. W ich przypadku po-
twierdzały się diagnozy, że po-
wrót do gry za 8-10 tygodni - 
mówi Paprota. 

Gola Wahlqvistowi zadedy-
kował Karol Angielski, słowa 

otuchy płynęły też z trybun. To 
świadczy, że szwedzki obrońca 
ma dobrą opinię w Szczecinie. 

- To moja pierwsza, tak po-
ważna kontuzja. Dziękuję 
wszystkim za wiadomości, 
transparent i całe wsparcie. 
Bardzo to doceniam. Jestem 
pewien, że wrócę silniejszy. Te-
raz ze wszystkich sił będę 
wspierał drużynę poza bo-
iskiem - napisał Wahlqvist 
w mediach społecznościo-
wych. 

Wahlqvist z Pogonią zwią-
zany jest od wiosny 2023. Do tej 
pory rozegrał 96 spotkań w eks-
traklasie, zdobył 2 bramki. Za-
zwyczaj był pewniakiem 
w składzie i jednym z liderów 
szatni i zastępcą kapitana. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA.  W ostatnim ty-
godniu Pogoń Szczecin sza-
lała na finiszu okienka trans-
ferowego. Ściągnęła trzech 
piłkarzy. Kibiców przybiła 
jednak informacja o kontuzji 
Linusa Wahlqvista.

Kiedy do gry wróci 
Linus Wahlqvist?

Kontuzja Linusa Wahlqvista to duże osłabienie zespołu Pogoni
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Ponad dwugodzinna bitwa 
w Opolu dla Lotto Chemika 
Police. 
Długo zespół Lotto Chemika 
Police kazał czekać na taki 
występ w Tauron Lidze, jak 
w Opolu. Wygrana z Uni 3:1 
ma dużą wartość mentalną, 
ale i dla układu w tabeli. 
Zazwyczaj - w końcówkach 
wyrównanych setów Chemik 
pękał. Przegrywał partie, póź-
niej spotkania, punkty ucie-
kały. Tym razem policzanki 
podjęły walkę, a każdy z se-
tów był rozstrzygany w koń-
cówkach.  
Chemik podbudował się 
w I secie. Setbola miały opo-
lanki, później zapunktowała 
w ataku Natalia Mędrzyk, 
w bloku Weronika Gierszew-
ska, a decydujące zbicie wy-
konała Julia Orzoł. 
Dobrze nastrojony Chemik 
przegrał drugą partię, ale 
w dwóch kolejnych był sku-
teczniejszy - w bloku i ataku. 
Wygrana za 3 punkty 
w Opolu to jedna z najważ-
niejszych w sezonie. 
Uni Opole - Lotto Chemik 
Police 1:3. Sety: 25:27, 25:23, 
24:26, 22:25. Najwięcej punk-
tów dla Chemika - Julia Orzoł 
24, wybrana MVP spotkania. 
Dzięki wygranej Chemik 
utrzymał 6. pozycję w tabeli 
ekstraklasy siatkarek. W pią-
tek podejmie ŁKS Łódź.  (lis)
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Pucharu bronił w tegorocznej 
edycji Świt Szczecin, ale tym ra-
zem klub wystawił młodszy 
skład i przepadł we wcześniej-
szej rundzie. W Stargardzie (eu-
roboisko znów było areną tur-
nieju finałowego) zaprezento-
wały się cztery ekipy: Arkonia, 

Błękitni Stargard, Kluczevia 
Stargard oraz Odra Chojna. Tur-
niej rozegrano w formule półfi-
nałów oraz spotkań o miejsca. 
Grano 2x25 minut. 

W półfinałach Błękitni Star-
gard zremisowali w derbach 
z Polski Cukier Kluczevią Star-
gard 1:1, ale byli gorsi w rzutach 
karnych (4:5). Arkonia Szczecin 
dość pewnie ograła Odrę  
Chojna 3:1. W meczu o 3. miej-
sce: Błękitni - Odra 4:1. 

Mecz finałowy nie należał 
dla arkończyków do najłatwiej-
szych, choć to właśnie szczeci-
nianom dawano większe 

szanse na zwycięstwo. - Dru-
żyna Kluczevii wysoko zawie-
siła poprzeczkę i długimi frag-
mentami dominowała na bo-
isku. Arkonia w finale była jed-
nak zabójczo skuteczna i wyko-
rzystywała dogodne sytuacje 
bramkowe. O zwycięstwie za-
decydowała kapitalna akcja 
Marcela Sitko, który na własnej 
połowie ograł trzech rywali 
i wyprowadził akcję dogrywa-
jąc do Andriia Zhupanova, a ten 
zdobył zwycięską bramkę - in-
formuje Łukasz Czerwiński 
z ZZPN. W finale bramki dla Ar-
konii zdobyli Zhupanov - dwie, 

a jedną dodał Amadeusz Ryn-
kiewicz. Dla Kluczevii dwa gole 
uzyskał Filip Figiel. 

- W przypadku Arkonii przy-
słowie „do trzech razy sztuka” 
sprawdziło się, ale już w przy-
padku Błękitnych Stargard nie. 
Oni też po raz trzeci dotarli 
do turnieju finałowego - dodaje 
Czerwiński. 

Uczestnicy turnieju w Star-
gardzie otrzymali pamiątkowe 
puchary i vouchery ufundo-
wane przez markę Keeza. Wrę-
czał je m.in. prezes ZZPN Maciej 
Mateńko. 
ą

Jakub Lisowski, (łc)
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Arkonia Szcze-
cin trzeci raz z rzędu zagrała 
w finale zimowego turnieju 
i potwierdziła słuszność 
znanego przysłowia.  

Arkonia najlepsza w zimowym turnieju

Drużyna Arkonii po zakończeniu finału razem z prezesem 
ZZPN Maciejem Mateńko (pierwszy z prawej)
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Kilkunastu lekkoatletów z Po-
morza Zachodniego pojechało 
do Torunia. Szans medalowych 
nie było dużo, a jeszcze z po-
wodu urazu nie wystąpił Piotr 
Lisek. Tyczkarz KMS Szczecin 
(wcześniej MKL i OSOT) 
przed lata zdominował krajową 
rywalizację w hali i na stadio-
nie. W Toruniu też byłby nie-
mal pewniakiem do złota. Nie 
powalczył, bo uraz odniesiony 
(podczas próby pękła tyczka) 
podczas jednego z mityngów 
nie został wyleczony. 

Honoru szczecińskiej tyczki 
broniła Zofia Gaborska z KMS, 
która już w poprzednim sezo-
nie przebiła się do reprezenta-
cji Polski na Drużynowe Mi-
strzostwa Europy. W Toruniu 
Gaborska pokazała się z bardzo 
dobrej strony. 21-latka wygrała 
rywalizację seniorek z wyni-
kiem 4,45 m. To jej nowy re-
kord życiowy. 

Co ciekawe szczecinianka 
miała problemy na wysokości 
4,30 m. Spaliła dwie próby, 
więc ostatnią przeniosła 
na 4,35. Pokonała ją, później 
4,40 m za trzecim podejściem 
i w pierwszej próbie 4,45. 

LOKATY NASZYCH: 
60 m - Lucyna Łoś (Iskra Białogard) odpadła 
w eliminacjach 
3000 m - Maja Lemańska (MKL Szczecin) nie li-
czyła się w rywalizacji o czołowe miejsca 
Skok wzwyż - 4. Maja Słodzińska (OSOT Szcze-
cin) . Zaliczyła w 3. próbie 182 cm. Przegrała 
brąz zrzutką na 175 cm. 7. była Martyna Ko-
nieczko (Mokasyn Płoty) - 175 cm (życiówka) 
Skok w dal - 11. Magdalena Świerczyńska (Po-
morze Stargard), 13. Weronika Rybińska (Żak 
Pyrzyce) 
Trójskok - 7. Świerczyńska, 12. Rybińska 
60 - Nemuel Yamah (MKL) przepadł w elim. 
200 m - 14. Joachim Maćkowiak, 19. Yamah  
(MKL) 
800 m - 12. Mateusz Ossoliński (Hermes Gryfino) 
1500 m - 12. Bartłomiej Trzciński (Pomorze) 
Tyczka - 7. Adam Ostatek (KMS) - 4,70 - nowa 
życiówka 
W dal - 5. Adrian Strzałkowski (MKL) 
Trójskok - 6. Nikodem Kudla (MKL) - 14,93 - ży-
ciówka, 9. Cezary Wilk (Pomorze) 
Siedmiobój - 5. Franciszek Stańczyk (KMS), 7. 
Mikołaj Szostak (OSOT).   ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

LEKKOATLETYKA. 70. Halowe 
Mistrzostwa Polski seniorów 
i młodzieżowców (do 23 lat) 
odbyły się w Toruniu. Za-
chodniopomorskie zostało 
sklasyfikowane na 9. miej-
scu wśród województw.

Tylko jeden seniorski medal 
w Toruniu. Honor tyczki 
uratowała Zofia Gaborska
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